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Wahaią się losy wojny i pokoju 
'onlerencia .·cz-erech w Monachiul9' 
· Stan rokowań Palski · z Czechoslowaciil w świetle komunikatu urzedowego ·• ·· 

·::· Całe zaintereso~-anie kół połłty· 
eznych . i prasy całego świata sku­
pię · się obecnie na konferencji mo­
nactdj$kiej. jakkolwiek panuje po­
gl§d, że kryzys nie fest jeszcie za 
tfcńany i przygotowania obrot111e 
u.łnteresowanych mocarstw są u­
tl'zyriiane w mocy, to jednak w ko 

. łac:IJ politycznych i parlamentar­
nych Londynu daje się odczuć na­
.trój ulgi. Wypowiadane są O• 
piftie, te uda się osiągnąć poko­
jowe rozwiązanie zagadlienia su­
dec,.ldego. 

W ciągu ostatnich 12-tu godzin 
p>między Rządami Wielkiej Bry­
~ i Francji odbywała się wy­
~a ma6 w Hpra"1ie 
•· YCH PROPOZYCJI WOBEC 

NIEMIEC. 
">zycJe te zostały za.komu­
•e Rządowi niemieckiemu. 
ach oficjalnych Angtił po­
łą się od wszelkich wy· 
' do treści tych nowych 

Prasa londyńska przy­
·e Francja i Anglia za­
'YWrzeć nowy nacisk 
lki, aby skłonić go do 

'ANIA NIEMCOM 
l>ETOW. 

Rządow angielskiego i francuskie· 
go przewiduje m. in. 
SYMBOLICZNE(?) WKROCZENIE 

WOJSK NIEMIECKICH DO 
SUDETOW 

i zajęcie miast Eger i Asch. Inne 
tereny byłyby obsadzone przez 

WOJSKA MIĘDZYNARODOWE 
przypuszczalnde angielskie, tran 

cuskłe I włoskie. Plan nie przewi­
duje 

OBSADZENIA CZESKICH 
fORTYflKACY J GRANICZNYCH 

prze.z wojska niemieckie, oo mo 
globy nastąpić po osiągnięciu cał­
kowitego porozumienia w sprawie 
przekazania terenów Nieme.om. W 
gfównych Uniach Rządy angielski 
i francuski stoją na stan'<>wlstai 
swego dawnego planu z pewnymi 
poprawkami. 

PRZYGOTOWANiA W MONA­
CHIUM. 

Na tereoie konferencji w 
Monachium wczoraj j uż od 
wczesnycb godzin rannych roz­
poczęto dekorowanie ulic i głów­
nego dworca chorągwiami o bar­
wach Rzeszy. Począwszy od godz. 
8 rano, nieprzeliczone tłumy za­

·częły się gromadzić za ochronny­
śd nowego projek- mi kordonami szturmówek, ocze· 
"Bllcuskiego krążą I kując na przybycie gości. 
, trudne do spraw HITLER. 
, Podobno plan O godz. 6-ej rano priybył dO .. 

1 polsko ·czechosłowackie 

'munikat urzedowy 
'AT. 

-:zon d środy) w szeregu stolic rozpowszechnia-
vłon v sprawa sporu pomiędzy Polską i Czecha-

zał, 'lraga udzielłla zadawalającej odpowiedzi. 
· dzi tek) w dniu zjazdu w Monachium przy-
'· ł są one nawet w Warszawie przez nie-

' 'Ze6 „a dypl<'matyczne z podaniem treścl 
czt 'ŻY stwierdzić, że wiadomości te są nie-

pn łząt 1nej odpowiedzi dotychczas nie udzie· 
Hł. 'W& • _„ wiadomości można łatwo ustalić. Rząd 
pols1 .„,e: swe postępowanie jedynie na zasadzie prawdy i ta-
~cz „ stanu rzeczy. 

Tł.UMY W LONDYNIE CZEKAJĄ PRZED GMAOHEM PARLAMEN­
TU NA WYNIK OBRAD IZBY GMIN. 

Monachium spescJalny pociąg, wio MUSSOLINI. 
ząey kanclerza Hitlera i jego naj- Pociąg specjalny, wiozący Mus-
bliisze otOClfenie. solindego, przybył do Kufstełnu o 

W 'kilkanaście minut po tym godz. 9.24. Na peronie oczekiwał 
pt7ybył specjalny pociąg marsuj.?- fuż kanc1erz Hitler, który powitał 
k~ Ooeringa. Kanclerz . Hitler u- Mu~soliniego w serdezz111ych sło· 
dał się z Mooaclhum do Kufstei- . wach. UStawiona na peronie kom­
rtu •. celem powita.nit\ MussoHnie· : panią piechoty oddała Mussolinie 
go. t\iU honory wojskowe. po czym or 

WOJSKA CZESKIE ·w MARŚZU KU GRANICY NIEMIECKIEJ. 

Premier lhamberlain 
o· żąda~iach Polski 

Londyński korespondent ,,Kuriera WarsLawskiego" dooosi. że w 
środowej . ~wie P!entiera Chamberlaina przed lzbą Gmin znalazł 
się również ustęp o żądaoiacłl Polski. Ustęp ten brzmi następująco: 

„Mieliśmy nadzieję - oświadczył Chamberlain - że naglą­

cy_ problem ·sudecld nie zostanie bardziej 9komplikowany w 
tym szczególnie momencie przez wysuwanie pretensji mniej· 
szości węgierskieJ. i polskiej. Mniejszości te jednak damaga­
ły s~ę uparcie taldego .samego traktowania, jakie miało być 
przyznane ·Niemcom sudealdm. Poseł węgierski w Londynie 
J ·ambasador polski w Londynie poczynili Rządowi ldb Król 
MÓści odpowiednie wnioski w tym duchu w dniach 19 i 20 
września. Demarche poczynione były również w Pradze w 
w dniach 21 i 22 września r. b. Rząd angielski przyjął do wia· 
domoścł te żądania i odpowiedział, że klonc~~ruje ohal!.nie 
V.:szystkle wysiłki na zaga;Snieiliu sudecldm, od którego roz­
"iązaula zależy kw~tia po.koJu lub wojny w Europie. Rząd 

- . całkow:icie. ocenia zainteresowanie Rządów węgierskiego i poi· 
· skiego losem ich mniejszości, miał je;inak nadzieje, że Rzą<fy 

I . 
te Die uczynią nic w obecnej delikatnej sytuacji, by rozszerzyć 
zakres obecnego . kry~ysu. RŻąd polski wyraził wi~ie nieza­
dowolenie z tej odpowiedzi i oŚwiadc:zył, ie ż~nia Polski 
wymagają nagtąc~o załatwienia. W kierun!{u Cieszyna odby· 
wały się rudty. wojsk i po.wstało znaczne podniecenie". 

k!.estra odegrała ,,Giovinezze". premier Goering. O godz. 12.40 
W pociągu wiozącym Mussoli- Daladier, w ·towarzystwie Goerin· 

niego, znajdował się już zastępca ga i Francols - Poncet'a, udał'„ s~~ 
l;anclerza Hitlera, minister Hess, otwartym powozem do pałac;:u 
który powitał Mussoliniego na gra kanclerza. Ludność, licznie zgro­
nicv Rzeszy w Brennerze. madzona na trasie,• po.witała „ pre-

Ó godz. 9.40 MusbOlini oraz kan miera Daladier owacyjnymi oktzy· 
cterz Hitler odjechalt z Kufsteinu kami. . · 
do Monachium, dokąd przybylł o PUSEL CZECHOStOW ACJI iZAr 
godz. 11-ej. PROSZONY DO MONACHIUM.. 

CHAMBERLAIN. Jak komunikują z tondin.f,ł, 
Premier Chamberlain wystarto- Chamberlain wyraził zgodlf atw 

wał wcz<Vaj o godz. s;39 z lotni- poseł czechostowaeki MasarY.itji.; 
ska Heston, udając się do Mona- dał się do Moruu:hium. Mas~~ 
chium. Towarzyszyły mu sir Ho- nde będzie brał udziału w o1'(A­
race Wilson, sir Wiliłam Malkin , dach a pozostawać będzie · ~o 
ł.słhc:t Gv.·~tkin, William Strang, · do ~yspozycji konferentjj. . 
oraz osobiści sekretarze. lord Dou- WSTĘl>NE ROZMOWY.' ;: 
gtas i Syer. Kanclerz Hitler przybył do p$-. · 
Niezwłocznie po wylądowaniu ci; kanclerskiego o godz. 12._20. 

premier Chamberlain udał się do Następnie przybyli kolejno: pr~ ·­
pałacu kanclerza Hitlera. Podczas mier Chamberlain w towarzys'tw.ie . 
przybycia premiera Anglii honory mirnlstra v. Ribbentropa, premier, „ 
wojskowe oddała kompania S. S. Daladier w towarzys~ie .premie·< 

DALADIER. ru Ooeringa i min. v. Neuratlta o-.· 
Premier Dalaclier wystartował o raz Mussolini w towarzystwie niiil. 

godz. 8.~ 3 z lotniska Bourget do Hessa. · „ 
Monachium w towarzystWie dyrek . z balkonów pałacu kanclerskJe.- · 
tora gabi:1etu Clapier, sekretarza go zwisają olbrzymie flagł'niemłe 
M. S. Z. Leger oraz zastępcy dy- ckie, angielskie, włoskie · i franca„ · 
i·ektora departamentu M. S. Z. Ro- skie. Tłum zgromadzony przed · 
chat. pałacem serdecznie powitał f>re-: ~· 

Po przybyciu do Monachium mi~rów W. Brytanii i Francji. -
premier Daladier odbył w hotelu Rozmowy kanclerza Hitle.ra:z 
„Vier jahreszeiten" konferencję z Mussolinim oraz premierami 'Cha~ 
ambasadorem Francji w Berlinie, berlainem i Daladier rozpoaęły 
Francois - Poncet. O godz. 12 zło- się o godz. 12.45. Narad!ł' trwają • . 
żył wizytę premierowi Daladier 

Prezydent Roosevelt · ,, 
Siedzi z zainteresowaniem wynik rozmt.w . 

Sekretarz prezydenta Roosevel . 
ta oświadczył prasie, że prezydent 
śledzi z wielkim zainteresowaniem 
przebieg konferencji w Mona· 
chium i uważa, że konferencja ta 
budzi wielkie nadzieje osiągnńę· 

cia porozunuenia. 
Sekretarz stanu Hull na pyta­

nie, czy Stany Zjl·dnoczone będą 
miały swego obserwatora na kon· 
ferencjj w Monachium, odpowie-
dział przecząco. · 

Apel Szwaicarii · 
Rada związkowa Szwajcarii wy· orędz i u powiedziane jest m.· in.; ft 

stosowała do kanclerza Hitlera o- Szwajcaria zachowywać hediie 
raz prezydenta Benesza orędzie z nadal ści słą neutralność . 
apPtem o 11 t rzvm~ n i e ookoiu. \W 

PRZEPRAWA WOJSK CZESKICH PRZEZ RZEKĘ W SUDETACH. 
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Ostatnie próby utrzyman~a pokoju 
I I I 

' Mobil;zacja „Trzeciei" Rzeszy odroczona na 24 godziny 
~Io~ Prezydenta Roosevelta na szali wydarzeń 

, . Cha~berlai_n odwotuie s~e Odpowiedź Pragi 
do po redn1ctwa włoskiego „ • 

W środę od rana pomiędzy Rz~dem angielskim i włOSłitm trwały 
ożywione rokowania. Ambasador brytyjski lord Perth udał sSę do 
ministra Ciano, któremu wręczył 

LIST CHAMBERLAINA DO MUSSOLINIEOO. 
Chamberlain zawiadamia w nim Mussoliniego, że wystoS1D.wal 

OSTATNI APEL DO KANCLERZA HITLERA, 
by zgodził się na załatwienie zagadnienia sucl~aldego w drodze ro· 
kowafi. Chamberlain zawiadamia Mus30Hnłego, lt wyraził gotowoot 
udania się osobiście jesz::ze raz do Berlina by przedy•~<utować za­
łatwienie sprawy z przoomawiclelamł Niemiec i Czech i jeżeli IGan­
clerz tego pragnie, również z przedstawiclellłmi Włoch i Francji. 

jednocześnie Chamberlain prosi MussoHnłego by starał alę skłonić 
kanderza Hitlera do przyjęcia propozycji anglelsldej. 

POWYŻSZA PROPOZYCJA MEDIACJI WŁOSKIEJ ZOSTAŁA 
ŻYCZLIWIE PRZYJ~TA PRZEZ MUSSOLINl'EGO. 

Bezpośrednio po wTęczeniu ministrowi Ciano listu Chamberlaina 
~u~olini nawiązał bezpośredni kontakt z Hitłerom, który też zapro­
łd szefów Rządów włoskiego, francuskiego i angłełskłego dla Odby· 
aia osobiste} rozmowy. 

Ministerium -propagandy Rzeszy wydało o godz. t7·ej t«>munllłat 
oświadczający, ie 
KONFERENCJA Z UDZIAŁEM KANCLERZA HITLERA PREMIERA 

CHAMBERLAIN'A, PREMIERA DALADIER'A I MUSSÓLINl'EGO 
rozpocznie aię w Monachium w czw:utei< o l(Odz. 15-ej. W związku 
z konferencją kanclerz Hitler powziął decyzję o•łroazenła mobłlłza· 
cji niemieckie~ conajmnlej ? 24 godziny. Pakt zwllłanła konferencji 
nłe oznacza, za Rz..1d niemiecki zmieni swe stano~ żą<łlijące 
natychmiaatowego rozwiązania sprawy sudeckiej a1e - koby ko­
munikat -
„GDY 4-ch MĘżOW STANU ZACZNIE ZE SOBĄ MóWlć, COS 

MOżE Z TEGO WYNIKNĄć". 

Posiedzenie lzbJ Gmin 
Obrady Izby Gmin rozpoczęły się w środę o godz. 15-ej. 
Chamberlain wygłooił swe przemówieoie na temat ~uaejl mię· 

dzynarodowej i stanowiska W. Brytanii. 
Stoimy Obecnie - powiedział m. in. Chamb~laln -

WOBEC SYTUACJI, JAKIEJ NIE BYŁO OD ROKU 1914 
Sytuacja polega na tym, Iż rokowania C'Ze3ko • sudedkie utknęły 

na martwym punkcie i powstały obawy poważnych powikłań 
RZĄD BRYTYJSKI STANĄŁ PRZED TRZEMA ALTERNATYWAMI: 

Albo powstanie groźba wojny z Niemcami, g~by zaatakowały 
one Czechosłowację, ałbo D1Qglibyśmy pozostać na uboozu, pozwa­
lając na rozwój wypact'~ów, lub wreszcie moglibyśmy usiłować zna· 
letć pokojowe rozwiązanie w drodze mediacji. Pie~:ną alternaty· 
wę odrzucłlłśmy. Nie mamy traktatowych zobowiązań (okta*ł 
i oknykł) z Czechosłowacją i za.wsze odmawialiśmy wzięcia na 
siebie takłalt zobowiązań. Druga alternatywa też nam nie o~ia­
da, dlatego 
POSTANOWil..lśMY ZWRóClć SIĘ KU TRZECIEJ, A MIANOWICIE 

DO DZIEŁA MEDIACJL 
Chamberlain oświadczył wzruszonym głosem że w IUłttvw,„' dl:i 

na apel pokojowy ' "„JIU'" ie 

KANCLERZ HITLER ZGODZIŁ SIĘ ODROCZYć MOBILIZACJĘ 
O 24 GODZINY I ZAPROSIŁ JEGO ORAZ DALADIER 

I MUSSOLINIEGO NA KONFERENCJĘ W MONACHIUM. 
Zwracając się do spea!<era Izby Chamberlain powiedział: „Nłe 

mogę mówić dalej, jestem pewny, ii Izba zwolni mię od obowiązku 
kontynu?wania przemówienia ł pozwoli mJ wyjedlać, aby f>Odtłąć 
jeszaze jeden wysiłek pokojowy". 

Przewódcy opozycji 
MJR. ATTLEE I SIR ARCHIBALD SINCLAIR ZSOLIDARYZOWALI 
. SIĘ Z OśWIAOCZENJEM PREMIERA 
t wyrazili !11" życzenia pomyślnego wyniku rozmow. 

Następn1e 

lZBA ODROCZVŁA SIĘ DO PONIEDZIAŁKU T. J. 3 PAżDZIERNIKA. 

t1obiizacj'a floty brytyjskiej 
Z Londynu PAT. donosi: 

Admiralicja komunikuje, iż postanowione z06tało zmobilizowanie 
floty, Jako zarządzenie zapobiegawcze. Sto30;vne instrukcje zos1aną 
ogłoszone nl~włocznle po wy<hniu przez Króla orędzia, powołuj • 
cego pod bron rezerwę marynarki wojennej. ą 

Nota W~gier 
Rząd węgierski polecił w środę 

wręczyć rządowi praskiemu nową 
notę, w której domaga się równo. 
czesnego uregulowania zagadnie­
nia węgierskiej grupy nar::>dowej 
w Czecho.Słowacji wspólnie ze 
sprawą Niemców sudeckich. Po­
seł węgierski w Pradze zakomuni 

· kował min. Krofcie pogląd, że 

Rząd węgierski uważać będzie 

wszelkie różniczkowanie w dzie­
dzinie praktycznej realizacji pra-

wa samostanowienia narodów o. 
raz zasady całkowitego równou. 
p~awnienla o ile mia!oby to nastą 
pić kosztem węgierskiej grupy na 
rodowej w Czecho-Słowacji, za 
akt nieprzyjazny. 

Min. Krofta przyjął do wiado­
mości zakomunikowane mu stano 
wisko rządu węgierskiego t przy. 
rzekł przedłożyć je swemu rządo. 
wl. 

na note polskq w srode nie nadeszła 
PAT donosi: Według informa. 

cyj otrzymanych z Pragi czecho­
słowacki minister spraw zagra. 
nicznych p. Krofta zapowirdział, 

iż Czecho.>łowacja odpowie w śro 
d~ na notę polską. 

Wbrew wiadomościom, rozpo. 
wszechnlanym przez niektóre tró­
dła zagraniczne, odpowledt czes­
ka na notę polską do godz. 22-ej 
nie nadesz~n. Wobec tego sytua. 
cja pozo~taje nadał otwarta. 

Starcia nad Olzą 
Noc z wtorku na środę przynio­

sła na ślasku Zaolzańskim riajwię 
ksze dotychczas nasilenie starć 

zbrojnych Polaków z czeską żan. 
darmerlą. Poza strzelaniną, jaka 
miała mitijsce w kilku punktach 
nad granką polską, słychać było 

w wielu punktach śląska Zaot. 
zańskiego ożywioną wymian~ 
strtałów oraz huk amunicji. Po. 
ważne starc'ia miały mle!sce w o. 
kolicach Jabłonkowa !>raz na linii 
Trzyniec - Końska - Kropice. 
(PAT.\ 
KOŁO PUŃCOWA ODDZIAŁ 

UZBROJONYCH W KARABINY 
I RECZNE GRANATY CZECHóW 
USILOWAł.. PRZEKROCZYĆ 
GRANICĘ CZESKO • POLSKĄ. 
NAJśCIE, KTóRE NIEWĄTPLI~ - • 

WIE(?) MIAŁO NA CELU WYWO 
LANIE ZAJśCIA GRANICZNEGO 
ZOSTALO ODPARTE PRZEZ 
POLSKĄ STRA.ż GRANICZNĄ. 

W CZASIE STRZELANINY zo. 
STAŁO ZABITYCH KILKU KO. 
MUNISTóW (?l A Kll..KUNASTU 
RANNYCH. (ATE). 

Zawieszenie 
„lliennma '011~ie10" 
We wtorek zakazano wydania 

„Dziennika Polskiego", wychodzą 
cego w Morawskiej Ostrawie. O­
statni numer „Dziennika Pofskfe. 
go" ukazał się z datą Z'1 września. 

Komuni"atP.A.T. -
Położenie na rynku walutowym 

Ag. PAT. donQsi: 
Pod wpływem wypadków poli­

tycznych nastąpiła w ciągu ostat­
nich paru dni zupełna dezorgani­
zacja zagranicznych rynków wa­
lutowych, oraz rynków złota. prlt' 
de wszystkim 011.jważnieiszego ryn 
ku europejskiego - lon.dyńi.'kłego. 

Wobec trwającego nadal od­
p~ywu kapitałów z Europy do A­
meryki i niemożności dokonywa­
nia transportu złota przez Atlan­
tvk, wzrosła w Londynie mta"z­
nie rozpię.tośł. między ceną złota, 
a kursem wypłaty nn Nowy Jork. 
podczas gdy cena złota w Lon<lv­
nie w ciągu ostatnich paru dni 
podniosła się nieznacznie. bo 7.e 
145 n.a 147 i.'zylingów za uncię 
(t. j. około 1,3 proc.), kurs wv­
płaty na Nowy jork w Londynie 

do1)!1a~ bardzo pw 0 ż nej zwyżki, a 
mianowicie o 3,5 proc. 

Następstwa takiego stanu rze­
czy odbijają się oczywiście rów­
nież na innych rynkach waluto­
wych i będą musiały znaleźć wy­
raz także w notowarii.ach w War­
sziawłe. 

P'on.ieważ złoty (polski) je~t 
nadal oparty na złocie, przeto 
przy utrzymaniu dotychczasowe­
parytetu monetarnego 5.924 zł. la 
t kg. czystego złota, wartość do. 
la-ra, wyrażona w złotych (pol­
sikich) musi podnosić się analo 
gicznie do wzrostu kur&'U dolara 
wyrażonego w złocie na najwat · 
niejszym europejskim rynku zło­

ta, t. j. w Londynie. 

z Ligi NarodGw 
6-ta komJsja zgromadzenia Ligi ście wykluczone, aby propozycje an 

Narodów zakoticzyła. w środę obra- '. gtelekie były przyj~te. 
dy nad propozycJ11 delegacji o.ngtel-1 W czaele dyskueji zabierał r6w­

sklej i norweskiej, zmierzającą do niet gł08 minister Komamlcki, któ­

ogra.nlczenia zasady Jednomyślności ry w dłuuzym przemówieniu pod­

przy stosowaniu a.rt. 11 Paktu, prze kreślił, ~ przedłożone propozycje o· 

widującego w&pólną akcję paflstw graniczyły gwarancje konstytncyJ­

członków Ligi Narodów, w razie ne, zabezpieczające prawa suweren­

$'dyby Jedno z nich zostało napad· nych państw, członków IJgl Naro­

nięte. Po kilkudniowej dyskusji pro dów l to w chwlll, kiedy IJ~ oka­

pozycje angielskie zostały przez ko- za.la . slę niezdolna do ro~a 

mJsję uchwalone, jednakże Polska I najpowa7nlejszych zagadnle6 bez· 

Węgry głosowały przeciwko projek płeczeństwa I organizacji pokoJO. 

towl a '7 państw wstrzymało się od Nic w danej chwili nie uzasadnia ce 

głosowania. Propozycje zostały prze lowoścl roZflzerzenia kompetencji Lt 

dłotone Zpomadzeniu, które będzie i gł Narndów, która stała się t'IStatnło 
musiało uchwalić je jednomyślnie. : zbyt czę13to terenem wysbłpted, ma· 

W danych warunkach jest oczywi- ją.cych charakter ideologiczny. 
I (ATE). 

Amer1kanie Powracają 
do .Stanów Ziedn. 

Wiele okrętów amerykansklch I przebywa_iących w rozmaitych 
nal~iących do .noty handlo\~ej i państwach europejl!kich Ameryka­
zn~Jdujących się w rozmaitych nów wynosi 70.000, z czego naj. 
panstwacn świata, otrzymało na. więcej mieszka we Włoszech 

kaz uda.nia się do Europy i odda. (25.000). Statki amerykańskie od­
nia się . l!o. dyspozycji obywateli chodzące do Europy z Nowego 
amerylcanskich powracających do Yorku, nie mają prawie pasaże. 

Stanów Zjednoczonych. Liczba rów na pokładzie. 

Mussolini otrzymał osobiste oredzie 
Prez. Roosevelta 

Krótko j>rzed wyjazdem do Monachium pramier Mussotłnl przyjął 
w obecności mln. Ciaoo ambasadora Stanów ~jednoczonych, który 
mu WfłCZ)'ł oaobłste orędzie prezydenta Roosevelta. Prezydent 
Roosevelt wskazuje na swe dotychczasowe wysiłki, uczynione w kie­
runku osiągnięcia pokojowego uregulowania konfliktu nłemłeo'ko• 

czeskiego, a następnie, podkreślając tragiczne skutki, mogące po­
wstać cla wszyltldcb państw w wypadku rozpętania wofny ewo­
pejskłeJ, 
APELUJ! DO PREMIERA MUSSOLINIEGO, PROSZĄC OO O JEGO 

POMOC 
przy doprowadzeniu rotrowafl do pozytywnego slłutka bez aclekanła 
sfę do aktów przemocy. Premier Mussolini polecił ambasadorowi 
amerykańskiemu wyrazić prezydentowi Rooseveltowi swe podzlęko­
~anie oraz wyrazy uznania za jego inicjatywę. 

W godzłrmab wieczornych utrzymywano w Paryżu, • nłe wytda· 
czone jest, iż 
W KONFERENCJI MONACHIJSKIEJ WEtMIE ROWNIEt UDZl.Ał. 

OBSERWATOR AMERYKANSKI. 
Misję ta1q otrzymałby prawdopodobnie Jeden z ambasadon)w 

amerykańskich, alaedytowanych przy jednym z mooatstw europeJ• 
ski eh. 

&ayda przestrzega 
przed zbrtnim aptrmizmem 

Virginio Gayda, omawiając na łamach „Ołomałe d'Italła" apottia­
nłe w Monachium, podkreśla wyjątkową dOnJoslc>ść tej lłonfermcjl 
oraz przestrzega przed zbytnim optymizmem w ooenłe pa spektyW 
.tero spotkanfa. Gayda podkreśla, że punkt widzenia Hltlen na ....... . , 
wę sudecką jest niewtruszony Ga yda zapytuje, czy Rządy trancullll 
ł angielski uznają jednocześnie rewłndykacJe potskłe ł węgierskie 

i czy zechcą przyśpieszyć termin rozwiązaaia bez stworzln.ia llOW4lj 
procedury. Oayda pisze, ie 

JEDYNYM SPOSOBEM OCALENIA POKOJU JEST METODA 
, ROZWIĄZAŃ RADYKALNYCH I NATYCHMIASTOWYCH. 
Metoda ta mote uratować Eurot>f od jadu azeskostowacldeJl9, 

podsycającego dZiałalność zwolenników wojny. Konferencja '11-cb 
87.efów Rządów, konkluduje Oayda, jest ostatnią próbą uratow1111ła 
pokoju europejskiego. 

Rząd I rancuski i angielski 
przedstawią nowe propozycje 

Mussolini odjechał pociągiem 

specjalnym do Monachium w śro­
dę o godz. 18-ej. Szefowi rządu 
towarzyszy minister Spraw Zagr. 
hr. Ciano. 

Chamberlain i Daladier udają 
się do Monachium w czwartek ra. 
no. 

Chamberlainowi towarzyszyć 
będą Sir Horace Wilson, Sir Wil­
liam Martin, Ashton Gwatkin, Wił 
!lam Strang. 

Premierowi Daladier łowarzy. 

&iyć będ~ sekretarz generalny na 
Quai d'Orsay, Leger ora1: szef ga. 
binetu prezydium Rady Ministrów 
Gene Brier, Min. Spraw zagranłcz 
nych Bonnet nie pojedz.ie do Mo­
nachium. 

Korespondent P. A. T. dowładu 
je się z kół miarodajnych, że i:ząd 
francuski, jak i angielski przed. 
stawią w Monachium nowe pro~ 
pozycje w sprawie- rozwiązania 

problemu Czechosłowackiego. 

Nastroie w Parriu 
Nastrój przygnębienia, pesymizmu i napięcia, jaki panował w Pa· 

ryżu przez całe popoludnle, uległ gwałtownej zmianie w dągu go­
dzin popołudniowych, gdy przyszły wiadomości o zapowiadanych 
nowych propozycjaalt pojednawczych francusko - angłetsk:ldl pod 
adresem Berlina i o mediacji Mussoliniego. 

W Izbie Deputowanych panowało przez cały dzłet\ niesłychane 

ożywienie i poruszenie wobec alarttJujących wiadomości nocnych. 
Do premiera udały się dwie odrębne delegacje z zarzutami o c.ba· 
rakterze opozycyjnym. 

Delegacja pod przewodnictwem deputowanego Marin wystąpiła 

z żądaniem, aby Rząd nie zarządzał mobilizacji powszechnej bez 
zgody parlamentu. Na żądanie to premier odpowiedział je.bak lila· 
tegorycznle. te 

SPRAWA ZARZĄDZE~ MOBil..IZACYJNYCH NALEtY 
DO KOMPETENCJI RZĄDU A NIE PARLAMENTU 

I że prerogatyw tych Rząd nie mOŻe się wyrzec. W oelu zlag~ 
tej daklarac:jł oświadczył jednak premier. ie 
JEST MO~LIWE, IZ PRZED WYDANIEM TAKICH ZARZĄD~ 

RZĄD ZASIĘONĄŁBV OPlNll PARLAMENTU. 
Równolegle z tą delega~Ją udała się grupa ~utowanydl ukoa· 

stytuowana spontanicznie, ktOra zgłosiła pewnego rodzaju protest 
z powodu poniedzlałkawej wieczornej depeszy, podanej 1 Londynu 
przez Jedną z agencyj telegraficznych, a zawierająca rzeC<ome 
oświadczenie Porelng Office, którego w rzeczywistości nie było. 

Depesza ta, ogłoszona w poniedziałek w Parytu i ośwfad.. 
czająca, że między Francją, Anglią i Sowietami miało nastąpić poro· 
zumienie, H: w razie akcji nlemłeckiej przeciwko Cze~osłowacjł 

francj~ natydhmiast będ.Zie reagować, a Anglia i Sowiety przyj~ 
Francja z pomoc, - została - jak stwłerdzłl wobac ctelcpcjl mia. 
Bonnet - nie odpowiada rzeczywł.stoścł. 
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Sytuacja ogólna Jak stoi sprawa Czechosłowacji 

Sam fakt zwołania ,,konferen­
cji czterech'' do Mon~hium okre 
śliłbym, jako leciutką rejteradę 
„Trzeciej" Rzeszy, - rejteradę, 
która wcale nie koniecznie musi 
przeobrazić się w odwrót zupeł­
ny. Godziny najbliższe przynio­
sa wyjaśnieni e sytuacji z tego 
punktu widzenia. 

czypospolitej Ignacym Mo~cic­
kim i p. Prezydentem Czechosło­
wacji Edwardem Beneszem o­
twiera, jak wierzę, drogi dla te­
go, co leży w interesie dziejo­
wym i Polski, i Czechosłowacji. 
·- dla tego, by sprawa śląska 
Zoolzańskiego została załatwiona 
bezpośrednio przez Polskę i Cze­
chosłowację . bez pośrednictwa 
czy też ingerencji „czynników 

ubocznych", jeśli wolno mi się 

Berchtesgaden- 6odesberg-ł1onachium 

Co spowodowało owe lekkie 
cofnięcie się? 

Pod tym względem opinia poi 
ska jest przez część prasy infor-

tak wyrazić. Rozwój wypad·ków w sprawie 
Decyzja zaldy nie tylko od Czechosłowacji postępuje w bar­

Warszawy. Zależy w takim sa- dzo szybkim tern.pie, ka~dy dziel'I 
mym stopniu od Pragi. Byle na- przynosi nowe informacje. Trzeba 
stąpiła bez zwlekania. Byle była uważnie śledzić bieg wydarzen, je 
wyraźna i szczera, tak, jak jasne śt się chce poznać ich ciągłość i o­
i szczere były z pewnością pisma garnąć ich całość; a na to potrze­

odręczne obydwu Prezydentów. ba cza•sa i odpowiednich żródet; 

I nae każdego stać na jedno i dru­
M. NIEDZIAŁKOWSKI. gie, zwłasacza, ie wiadomosc1 

mowana niedokJadnie, jeżeli nie 
całkiem fałszywie. Pisma niemie­
ckie i włoskie z dwóch dni ostat­
nich (rozmyślnie powołuję się tyl 
kio na nie) przedstawiają jasno i 
otwarcie (może mimowoli?) roz­
wój zdarzeń. Pisma francuskie, 
brytyjskie i amerykańskie są zgo 
dne w zasadzie z przedstawie­

6ranice polsko-niemieckie 
Obowiązek ambasadr polskiej w Berlinie 

niem niemiecko • włoskim, cho- W swym przemówieniu na kon­
cia! ton i sposób ujęcia wygląda- gresie norymberskim poruszył 
ją, rzecz prosta, inaczej. kanclerz Hitler sprawę granic 

Otó!. Nie ulega wątpliwości: „Trzeciej" Rzeszy i raz jeszcze 
1) że w sp-0łeczeństwach bry- sformułował swe stanowisko. 

tyjskim i francuskim powstała Przy różnych sposobnościach 
bardzo silna reakcja przeciwko wskazywaliśmy, że kanclerz Hi. 
uprawianej od kilkunastu dni tler w swych dawniejszych dekla­

p.rzez Chamberlaina i Daladiera racjac~ wyraźnie i nie~wuzna.cznie 
polityce ustępstw w stosunku do uznał Jako os.tatecz~e i. defimtyw. 

,.Trzeciej" Rzeuy; opozycja czy n~ tylko g~a111c~ N1em~~c z f~~­
reakcja, 0 której mówię, objęła ~Ją .. Po wc1elen1_u Austru wy~azn1e 
rue łvlko koł · 1· t . 1 11 niedwuznacznie złożył takie sa. 

. , a 1oc1a u yczne 1 e- . . d . 
wico e 1 6 . 1 . mo osw1a czenie w stosunku do 
czę·t k a e r lwn:~ pow~~ląl granic z Włochami, Jugosławią i 

k. sh onsedrwa ys ~.:.!n°f1e • Węgrami. Zapewnienie to Z-Ostało 
s 1c , a prze e wu.ysuuiu s ery tó ó · 

· sk p ... . dm' 1. . . pow rzone r wn1et na drodze 
WOJ owe .w ary.c.u 1 a ira 1c11 dyplomatycznej. 
w Londynie; 

2J te Wielka Brytania jes.t pe- Przed 'llową ·norvmberska Dl-

wna poparcia wuystkich „domi- gdy !11e rostało zlO'żone takłe samo 
niów" w dku katastrof wo Oświadczenie w stosunku do gra. 

- jennej. wypa Y nic polsko - nłemłeckłcb. „Gazeta 

3J ż~ Sfany Zjednoczone poprą Polska'' .. występująca jako pół~fi-
(be Ś dni albo śr dni } cjałny dziennik M. S. Z. zapewma-

zpo re o, po e o ła d . „ T . " R 
F · i w· 1,,_ 8 .... „ . . wpraw zie, "e „ rzecia ze-
• ranc1ę • 1~ "'"' • '.anię, a nie sza uznała polsko • niemieckie 
1ch przec1wnikbw; i 1 4} .a .l-• • t-'-J' . „ gran ce ako ostateczne I nlenaru. 

6-e nauz;1~1e na !' uaa lZ&~Ję szalne, ale nie zdołała przedstawić 
ewentualne'? konfliktu ~bro1n~- tadnego miarodajnego tekstu nfe. 

g_o w E~opte śr~dkowe1. s.ta1~ mieckiego na poparcie słuszności 
się równie„. ogtan1czone, 1akienu swego tw!erdrenla. 

h.yły nadzieje podo~e Ministe- Otót f ostatnie norymberskie 
ruUD Spra'Y Zagr~1cznych Au- oświadczenie kanclerza Wymaga 
etro. Węg1er w bpcu r. 1914. w stosunł<u do Polskł sprecyzowa 

,W tych warunkach kat;iclerz nla I wy)aśnlenlL 
Hitler zaakceptował sugestię pre · 
zydenta Stanów Zj~noczonych Według P. A. T. odnośny ustęp 
Roosevelta, by pod)&ać ~óbę roz- mo"':y miał brzmienie jak nast~-
mowy bezpośredniflj czterech puJe. . 
mocarstw. Zaakcl!ptował i for- . „Kiedy w Polsce wielki patriota 
malnl• · zainic · ow ł śt 1 mą:t stanu gotów był zawrzeć 

dnict )ł\M 1
1 • • al'll>przy po e układ z Niemcami, zgodziliśmy się 

wte usso uue6~. W b6r l<>d tk ni b na to natychmiast. Z wielu stron 
, Y , me Y •po a a fi%• mają dziś Niemcy zupełnie uspo. 

posredmego nale!y uzna~ z pun. ko!one granice l s d d 
ldu widzen'.ia niebezpieczeństw 0 C""'" zape„ ... iły ągz e

1
cy ot wane, 

· h d · d d -1"' ... „ , ran ce e uwa 
WOJenn~, za z arz~e o at- żać odtąd jako niezmienne i osta-
nit1. lstn1e1e wszakże 1 druga stro teczne, dając w ten sposób Euro­
~a medalu, dla Polski - bardzo pie poczucie bezpieczeństwa I po. 
istotna. koju". 

R.ad:1 Nacze~na Pols~ej Partii W tekś.-:le niemieckim zdanie, 
SQCJabstyczneJ z~6cił8: uwagę zaczyna.fące się od słów „z wielu 
na to, że Polska nte moze zaak- stron mafą dziś Niemcy zupełnie 
ceP,łoWf!Ć koncepc;t, tułającei się uspokojone granice'' l t. d„ znaj. 
wci.ąt 1esz.cze po ka·ncelanach duje się na początku nowego u. 
dyplomatycznych Berlina, Londy stępu I wskutek tego powstaje 
n~, Paryża i Rzymu, - koncep- wątpliwość, czy to zdanie tdnOsł 
CJt, te oto cztery mocarstwa z.ro. się do ustępu pOśwłęconego Pot. 
bią we wlunym zakresie porzą- lee względnie do pokojowego u?o 
dek w Europie. Nie może za.ak- żenia stosunków polsko - nlemiec 
ceptować, ja.ko zasady „porząd- kich. Tymrzasem na tym pOwląza 
kowania" Europy. Z przyczyn, nłu obu ustępów oparły niektóre 
których zrozumieć nie potrafię, polskie dzienniki swe optymistycz 
te właśnie ustępy uchwał Rady ne wnioski. 
Naczelnej i moich rozumowali w Po drugie i co ważniejsze w 
równoległym artykule„„ uległy przemówieniu kanclerza fest utyty 

konliskade. Po dw6cb dniach o- zwrot „Niemcy są zdecydowane, 

kazało się, ie przewidzieliśmy 
słusznie. Pozwolę tobie przypo-

o czym lapewnily", gran~ce te I dności tekstu, dowolności ugrupo­
przyjąć jako niezmienne i ostatecz wania ustępów lub prasowych 

ne). sporów interpretacyjnych. 
Kiedy ł kogo zapewniła iund es Ambasada polska w Berlinie jui 

hat verskhert) „Trzecia" Rzesza, dawno pawinna była wyjaśnić w 

ii uważa swe granice z Polską Auswartiges Amt (niemieckim u­

jako niezmienne i ostateczne (una ł7fd7ic zagranicznym.) jak należy 
Mnderlich und endgllltig). rozumłec dawniejsze ~świadc7enła 

O ile ambasada polska w Berii- I i<anderza o gran:caCh polsko-nie. 
nie lub nasze M. S. Z. nie otrzyma I mieckich. Jeżeli tego nie zrobiła, 
~ takł~~o ~wnieni~, to na~uwa , to albo zdawała sobie spra\\ ę, :t~ 
się .wmosek, ze uznan!e granic od I ani poli-ko _ niemiecki pakt nlena· 

nosi się tyl~o do pa?s~, wob~c padania i porozumienia, an: pói 
których t;ik1e zapewnienie i.osta.o nitjsze oświadczenia kar.clerskle 
złożone t. j. do Francji, Włoch, nic :-aw erały uznania grnnir poi 
Jugosławii i Węgier. 11ko - 11:rmiecklch, albo !eśli była 

Zaznaczamy, że i do tekstu n.fe· odmiennego zdania, powinna była 
mieckiego zakradła się nieścisłość postarać się 0 niedwuznaczne za­

w powtórzen·lu słów kanclerza Hi- pewnienłe w drodze wymiatty not 
tlera. Według tekstu ofkjalnego, dyplomatycznych te nasze zacho. 

pod~ego. przez „Koelnisch~ Z~i- dnie granice z Nlemcami są uzna· 
tung , miał kanclerz wyrazić się, _ne jako nienaruszalne i ostatecz. 
„ze wszystkich stron (nach ałlen ne. 
Seltenhin} mają Niemry dziś zupeł Kanclerz . Hitler operuje argu-
nle uspokojone granice itd. mentem nienarusza1noścl granic, 

W komentarzu zaś do mowy jako dowodem swej pokojowości 
kancJersklej pisze w tym numerze i wyrzeczenia się rewantu. Ow· 
dziennik koloński, Iż z napięciem szem, nlerh operuje! Ale obowiąz 
Słuchano, jak „Filhrer" wykładał, kiem ambasady polskiej w Berii. 
te „w interesie pokoju w dużych nie było jut dawno przedstawić 

czę§cłach (an grossen Teilen) na· rachunek w formie noty. JeśU ł o. 
szej granicy dobrowolnie zrezy- becnit> tego nie zrobi I nłe uzyska 
gnowaliśmy z pretensyj rewizjonl· niedwuznacznego niemieckiego ko 
stycznych". niunikatu urzędowego, to w prze. 

A więc: czy to uznan1e granic łom<>weJ chwili zmagania się włel· 
odnosi się do wSż}'stkich, czy tyl· kłcb mocarstw o przyszłość Euro­
ko do wielu granic : czy zwrot py nłezrleżna opinia polska nie 

kanclerza o uznaniu „włe1u" gra- tylłco nie ulegnie dwuznac:inef fra· 
nic odnosi się takie do Polski? zeotogłł, lecz wyciągnie swe rea-

Sprawa jest zbyt poważna, żeby listyczne wnioski. 
ją pozostawić na pastwę niedokła· BENEDYKT ELMER. 

Tajemniczy samolot nad Wiedniem 
W Wiedniu wydano zakaz prze· 

lotu &amolotów nad miastem oraz 
l}llao:T.ną częścią najb]iż$zej okoli· 
cy Wieclnia. W(JWII"aj pojawił się 

nad Wiedniem na bardzo znacz· 
nej wysokości samo.Jot„ który po· 
częły O&brzeliiwać uistaiwione świe-

ż.o na północnym przedmieściu 
Wiednia li-02'llle baterie artylerii 
przeciwlom1czej. Ostrzeliwany sa· 
molot zniknął po pewnym czaefo 
tak, że trudno było n:Stalić jego 
pochodzenie. 

Czy Liga Narodclw 
zadosuie sankcje wobec Japonii? 
Ageneja japońska Domei dooo-

1 

równlłLłhy się wprowadzeniu urz~­
~i: Projekt Rady Ligi Narodów za dowego staniu ~jennego między 
sto110wania w stomn.ku do Japonii Japonią a Chinami. Jest rzecrzą 
16 artykułu statutu Li.gi Nairodów wątpliwą, twierdzi agencja tokij-

ska, ozy tego rodzaju obtrót rzeczy 
byłby pożądany dlla mocal'!tw za· 
grani.omych, zwłaezcza zaś dla An-

mnieć przy sposobności znany a- JUTRO ZAMIEśCL\łY 

for~~~~j7'~~~~. 1 ~rych ~ dokladnq mape Czechosłowacji, 
;:m~~·= swoim władcom nie która pozwoi naszym czytelnikom zorieotować Się diokładnie w żą· 

daniach „Trz'eciej" Rzeszy 

glii. Mocarstwa te bowiem, korzy• 
&tając z niei8łnienia oficjalnego 
stauu wojennego między Chinami 
a Japonią, żą.Jają od Japonii o­
chrony iich interesów i koncesyj 
na obszarze Chin. Jest wi~ rze. 
czą więcej niż wąitpliwą, aby człon 
kowi.e Ligi Narodów zdecydowali 
się na wprowadzenie eankcyj w sto 
sunk.u do J a·ponii, przez oo ntra· 
dHhy przywileje, z których do­
tychczas korzy&tają. (PAT). 

••• 
Wymiana listów odręczn~h 

pomiędzy p. Prezydentem Rze- w stosunku do Czechoslowacii 
Mapa będzie zaopatrzona w do laładrre wyjaśnienia.. 

Numer patdzlern·kowy . • 

PAT-a są - powiedzmy delikat­
nie - dosyć jedin-06troMe. Chce· 
my więc czytelnikom naszym w 
formie możliwie zwięzłej przedsta 
wić stan sprawy czechosłowackiej 
w dniu 29-ym wrześni.a.. 

Ostatrui etap rozwoju tej sprawy, 
który przybrał tak gwałtowne tem 
po, datuje się od 15-g-o wirześma, 
od wizyty Chamberlaina w Ber-ch­
tesgaden. Tam Chamberlain do­
wiedział się o warunkach Hitlera 
I - sądząc z dalszego biegu rze­
czy - zg-Odziił się na te warunki. 
Ą1e wtedy szło ty~ko o zasa·dę, o 
s.posobie wyikonania jej nie było 
mowy i dlatego teit ChamberlcWI 
już po kUku godzinach mógł - 1 
poo'iekąd musiał - opuścić Niem­
cy, by naradzić się ze S'WlOimi ko­
legami i porozumieć się z Rządem 
francuskim. 

Dn. 18-go września nas1ąpiło 

spot·kani-e angielsko - franC'llSkie 
w Londynie. W tym b~kvycrznym 
dniu mądy Angłi:i i Frainoji przyję­
ty :tądanie Hitlera odstąpienia 

Niemcom Sudetów i zawiadomiły 
o tym Rząd czechosłowacki, dora­
dzając mu zgodę na tę decyzję. 

Rząd czechosłowacki, pod naci­
skiem Anglii i Francjii, wyrazil swą 
zgodę .22-go września Chamber· 
la:n udał się do Hitlera, do Oodes­
bergu, celem omówienia z nim 
szczegółów przejęcia Sudetów. 

Wizyta w G<>desbergu trwała 

dwa dni i już nie szła tak gładko, 
jak w Berchtesgadenie. Zakończy­
ła si~ ona wręczeniem Chambe.rlai 
nowi od Hitlera memoriału dla 
Rządu czechosł-0wackieg~. 

Memoriał ten ma charakter ulti­
matum. żąda on od Czechosłowa­
cji opuszczenia w dniu 1-ym paż­
<WiemFka obszarów, liczących po­
nad 50; Niemców, na mych tere­
nach odlbyłby &i~ plebiscyt. Obsa:a­
ry, mające być ewakuowane na 1-y 
paździemi!Jc:a, mają być oddane w 
takim stanie, w jakim się obecnie 
roajdują. Ci wszyscy, co opuścili­
by te obsiza„ry - a więc w niektó­
rych mdej6cowościach at do 49% 
mieszkańców, chcących unrknąć 

spótkania z nowymi władcami -
ma.ją zootawlć cały swój dobytek 
i nic im zabierać nie wołoo. Rów­
nid wszyistek majątek państwowy 
komunainy. iMtytacje publiC7Jile, 
urządzenia wojskowe i Ł d. mają 
być oddane Niemcom bez odszklo­
dowanła. O losie mniejswści, któ­
raby ewentualnie została na od· 
stąpionych terenach - memoriał 

niłC nie mówi, pomija tet mil­
czen·iem sprawf gwarancji nowych 
grande Czechosłowacji. 

Do memor~aru do1ącrono ma.pt 
z zakreślonymi obszarami, które 
mają być ewakuowane i które ma­
ją podlegać plebiiscytowt 

Rząd czechostowacki memoriał 
odrzuciL Rządy Angliti I Francji, 
przygotowane na ten krok, tym ra 
zem nie wywierały jut da!Mego 
nacłsku na Czechosłowa<:jf. Czf· 
ściowo niewątpliwie po.d wpływem1 
wzburzenia opinii zarówoo we 
Franicjii jaik w A1ngłil. Częściowo je- I 
dnak ze względów rzecxowych. j' 

Rządy A111gl<H i Francji nie o~• 
ją., te warutlfld Hitlera są niemot• , 
liwe do przyjęcia. Memoriał ma W. : 
ich oczach charakter uHmnatrum, na 1 

rzucanego wrogowł po przegranej 
wojnie. W postępow·aniu Hitlera 

1 

widzą chęć upokorzenia Czechoeło I 
wa-cji, zmu1szenia jej do kapitialacjł l 
moralnej. Dziwię sif. te Hitler nałe 
ga na załatwienie w ciuu kilku 
dni sprawy, która pr.zy normalnej 
procedurze wymaga dla zała.twie-
1111a tygodni całych, jeśli nie mie· 
sięcy. Obawiają si~ tedy, :te Hille· 
rowi chodzi nie t)"łko o Sudety, 
lerz o podbój l znłszazenle Cze­
choS:owacji. 

I stąid powstała ,,nowa sY'ftla­
cja". Francja 116tami 1Ja1ad1era O• 

świadczyła, te jej zobowiązania 

wobec Czechosłowa1cjl pozostają 

w mocy i że w razie napadu Nie­
miec na Czechosłowację, Francja 
przyjdzie jej z pomocą. Ody Cze- i 
chosłowacja po odrzu.ceniu memo 
riatu, zarządz.iiła mobil·izację, An­
glia i Francja uznały ten krQk za 
uzasadniQny i same przystąpiły do 
przyg-0~owań obron.nyic·h. Cała Eu­
ropa środ1kowa i południowa, orQ j 
Anglia, mają dziś wygląd obod · 
wojennego. 

Trzeba pod•lareśłl~ te Cze'Oho1ło:1 
wacja mimo srogiego zawodu, dzła· 

ła nadal w porozumieniu z Aaglitl \ 
i Francją. Na tej własrue podstawie 
Chamberlaion rnó;t wobec ffit'lera1 

wziąć na siebie gwarancje za w~ 
pemienie przez Czecbo9ł-owacJł! 
przyj~tych zobowl11zań. 

Dnia 28-go września, a wł~c n• 
trzy dni przed upływem wtimatum, 
Chamberlain podjął ostatnią próbł 
zapo.bieżenia w<>jn'ie za pośrednic­
twem Roosevelta l Musrolinlego. 
Wczoraj spotkali się w Monacluum 
Chamberlam z Dalac!Jierem, Hi111e­
rem i Mussolinim. 

Jmb, ' 

Walutowe zarządzeni~ Czechosłowacji 
Czeekie ministerium finansów 

wydało zarządzenie, podwyższają­
ce obieg monet zdawkowych z 160 
koron na głowę do 300 koron. Za· 
rządzenie to, które określane jeet 

jako przejściowe, ma na celu po. 
krycie wzmożonego zapotTzebo· 
wania waluty obiegowej w życiu 
gospodarczym. (PAT). 

Zeppelin · nad Nadrenia 
W środę wieczorem unosił się 

nad obszarem nadreńskim nowy 
niemiecki sta·tek powietrzny „Graf 
Zeppelin". Około godz. 20-ej wi-

dziano go nad miejeoowokiami 
Deren i Euekiroheo. o godz. zał 
21-e.i przeleciał nad Kołonit ~ 
znikł nad obazarem Ruhry. 

Na wrpadek woinr 
Pogotowie guspodarcze Holandl 

Rząd holenderski wniA>eł do Sej­
mu projekt ustaiwy, przewidującej 
udzielenie Rząd"Owi pełnomoc­

nictw w dziedzmie tworzenia za. 
pasów żywności na wypadek woj· 
ny. Projekt przewiduje tworzenie 
zapaeów żywności na odrębnych 
podstaw11eh prawnych na wypa· 
dek wojny, bądź też okolicm108ci 

nad:i.wy1lZlljnyoh. Dotydiozuorw• 
próby Rządu, mające na eel:a lidO, 
nienie importerów do lJlłlNymania 
pewnego mioimnm zaipuu, okna• 
ły sit bezskuteczne. Sywtem poe 
ma.d·zenia za'PUÓW b~ie analoo 
gi.ozny, jak sY9lem pmacbeni& 
rezerw dla rolnictwa na mocy daW' 
nej yawy ~wej. 

MlODZI IDA Aresztowanie 
ukaże ai, już w dniach najbłi;i· tow. Władrslawa Pietrzrkowskiego 
ezycb. przyn1>l!l'Ząc ep.rawozdan1a 

„Więc dalel wytęlamy kroki 
swlatlofcią zwycu1~tmY mrok„. 
Jes.eJmy mlo1111 gward.11 proletarJacklch mas •.• 11 

ze ~llkich Zl'O'tów regiona]. 
nailnycli. akcji mi~iąica młodzieży 
P. P. S., ezereg 11Jrtykułów, nota. 
tek i L p. Numer zawiera cie-kawą 
i bogatą treść. 

Uwoso: Ze w-igl~u na koniecrll 
ność podania aprawO'z.dań ze z.Io· 
t-Ow w Kali~ Radomiu i Lwo­
wie, numer ukaże się z 5-dniowym 
opóźnieniem i wyjdzie dnia 5 paź. 
dziemika r. h. 

W notatce p. t. „Dzieją się rze­
czy niezwykle w Mińsku Maz. -
poruszyliśmy przed dwoma dnia· 
mi sprawę szykan administracyj­
nych w stosunku do naszego to. 
warzysza Władysława Pietrzy. 
kowskiego. już wówczas zwróci. 
liśmy uwagę na nonsensowność 
oskarżeń, które wynikły w toku 
kampanii prowadzonej przeciwko 
tow. Pietrzykowskiemu ze strony 

miejscowej reakcji endeckiej. 
Nie przypuszczaliśmy, że plotki 

endeckie będą „miarodajne" i 
przyczynią się do aresztowainia 
naszego t...iwarzysza. Aresztowa. 
nie to .r.astąpiło w dniu wczoraj. 
szym. jesteśmy przekonani, te in­
tryga endecka będzie zdemasko­
waną i że nasz towarzysz będzie 
zwolniony. Nadmieniamy, że tow. 
Pietrzykowski jest ciężko chory. w 

W NIEDZIELE 2 PAŻDZIERNIKI 
ZLOTY MŁODZIEŻY PPS. 

RADOMIU, KALISZU i LWOWI~ 
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<«orespondencia własna z Londynu> 
· Wcźoraj (w poniedziałek) wie- t maski i rejestrować się w ośrod-. wszystkiego spodz.iewać". Mimo 
c~orem, gdy ·w Berlinie wygłaszał ku. Dają się już zauważyć pierw- l to na każdym krqku słyszy się zda 
s.wo.j~ mow.ę Hitler, olbrzymie · tłu sze ruchy wojsk, ściąganych z pół: nie: jeśli ma być próba, to teraz, 

Nurt dnia 
t.P.Y słuchały W :· w1elklej sal! Em- nocnych części kraju. Po raz pier- a nie wtedy, kiedy będzie o wiele TA Anglii ani Francji pokoju ni tiez-
press Hałl w Londynie mówców w~z~; widziałem wczoraj lecącą potężniejszy. CHURCHILL: POLIT~CZ'"' pieczeństwa. Przeciwnie, postawi 
lewicy. Znaczenia tego mityngu na znacznej wysokości eskadrę sa Wśród tych, którzy stykali s:ę ZAPĘDZI NAS W NIES ~ ona oba kraje w pozycje coraz ro 
dow~dzi f.akt, ' że V! łoży prasowej molotów bombardujących, chtubę I bliżej ze sprawą Hiszpanii, popu- śCIE. snącej słabości 1 niebezpieczei\-
;i;asiedli .nawet panowie z hitlerow lotnictwa brytyjskiego. larne jest zdanie, że Znany konserwatywny polityk stwa. 
~kiej P,r:a&y: . Ale w tłumie wyczuwa się · na- 'lepiej spotkać się z IOSem stojąc, angt'elski' Wi'nston Churchill, po C h ..... L d L b ed d k Sama ntutralizacja zec O<:nu• . .e,a er:. a our Party, Attleę - strój nieufności. . l niż padłszy na kolana prz Y - powrocie z Paryża udzielił prasie wacji oznacza uwolnienie 25 dy. podkre.ślił,· że · w . ~iągu lat ootat- · - Przecież przed paru tygOd-
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tatorem. następujących wyjaśnień: . • h i:iich cały świat jest świadkiem nie niami też staliśmy twardo i mo- Dla tych ludzi, którzy wstręt . wizji niemieckich, mogącyc za-
słyc~anego„. P?Chod~ faszyzmu, ł glibyśmy wytrwać do końca, tyt- do dyktatury wyssali z mlekiem . „jest rzeczą ~onleczną, oy na- grozić frontowi zachodniemu. Dro 
który . zdo~ywa - prawie bez wal . ko Chamberlain pośpieszył się z j matki, dla narodu, który posiada rod z?awał sobie sp~a~ę z ogrO- ga do Morza Czarnego byłaby sze 
•ił: - J.eder) b~stion ·demokracji po ocaten:em prestiżu Hitlera.- I monarchię i czci Cromwella za to mu ni_eszczęścia, w Jakie nas za- roko otwarta dla triumfującego 
. , ' drugiµi, · . powiada szary człowiek, powia- że walczył z dyktaturą królew· pędza Ją. . hitleryzmu. 
~t , ~~raz .~ gdyby zdąbył <;zecho· dają ·pisma demokratyczne. Do-1 ską, jest nie do pomyślenia, że I Podział Czechosłowacji pod na Przyjęcie warunków Hitlera 
sł. owa~ję_ : .stą.nąłby jut oko w brze, że teraz stoimy twardo, tył. mógł by żyć pod bnmatnym uci- ciskiem Anglii i Francji oznacz~ oznacza kapitulację Europy przed 
oko z państwami Europy Zachod· ko czy będziemy stali twardo rów sklem. · zupełne poddanie się demokracji potęgą hitlerowską, która kapltu-
1iięj. . . '.· · . . . , ; nież pierwszego paździemdka? Londyn, wtorel<. I zachodnich hitlerowskiej groźbie łację łł napewno w pełni wyz.y. 
· - ·Ołębi'Jkhit wstydel)l przejn:m· Czy możemy mieć zaufanie, - że WIKTOR GROSZ. siły. Taka k,lęska nie przyniesie ska. 
je nas,-:-. m.ówił .Attięe - że pre- ten Rząd w sobotę mów nie u- Groźba dotyczy włęoc nietynco 
mfer -wi.e~ej Brytanii poje~hal do czyni jakiejś koncesji na korzysć Czechosłowacji, lecz sprawy wot. 
flifleia '. i 'zamiast ZćMtieść ' mu Ulti. napastników? ności i demokracji W katdym 
·il'latuip,"przy-i-lozfje od .niego. Za Zdanie to jest prawie powsze· O kl• ..-r. ~. O· '-1178 ? kraju. 
wia.sf p~iedzieć qcf raźu i wyra- chne. Utorowało ono sobie tak .La.a &•.a YT Pn:ypustczenle, że beZpleczeA. 
żnie; że >vśzef.ka' napaść na Cze- dalece drogę do świadomości o- stW~ może być kupiOne przez rzu. 
~h~sł~~~.cję żgl?f~nie' .natychmi~sf b~atela angielskieg?, że trafiło „ ... Wszys<:.-y wyprostowani, w opię I ożywania uciech życia. Każdy ma cenie małego państwa wilkom na 
uznana za ·akt napaści . na Anglię, nawet do przekonania konserwa· tych mundurach, twarze "urowe; poczucie m(l:tliwoścl upadku, stara pożarcie jest fatalnym złudzeniem. 
zamiast '· z~gr'ozić " .sojusz~m An· tystów. Trzydziestu posłów z te- zda.je się, że gdy ust.a otworzą, roz- się zabezpieczyć pnyszlośó i utywoo Siła wojenna Niemiec będzie ro­
gfii i · Francji', . premier .'próbował go obózu przestrzegło Ch<imber. I 1egnte się komenda. Cała postawa I ' chwtll ••• Wszyscy bardzo płytlm wy- sła szybciej, aniżeli Anglia ; fran­
~onu łagodne(perswazji, gdy · tył· laina, że w razie kontynuowania wyro.z twarzy ma okazywać prze- kształceni i powierzchownie odpole- cja mogą zakończyć swe przygo-
kó siła .wvwi·er.a wriiżenie na ·osi ustępstw będą głosowali prz'edw wa.gę 1>iły fizycznej nad myślą, r~ rowanl... towania obronne. 
Berlin, - Rzym. · ko Rządowi. A jest ich o. w .ele kazuJąr.ego gestu nad zastanowle- ".Gdy 1mzna się cały bezmiar nie- jeżeli P'-'kój ma być ugrunto. 
. Przedeż warunki 'mttera . były. wię1:ej. jak utrzymują umiarkow:t niem.~ ' uctwa, lenistwa., grubiaństwa I okro wany na trwałej podstawie, mote 
by' ha -mieji:cu! w ·stosunku do pód . ni · dziennikarze. śmiało też mógł ... Wszvscy, niemal bez wyjątku, w cleństwa tych ludzi, wówczas ogar- to się . stac jedynie przez porozu. 
bitego · państwa, po zwycięsł<iej 1 powiedzieć Attlee: sprawa.eh urzędu niedbali ! mało nla głęb(}Ira do nich odraza; gdy mienie W'lzysłkich państw, któ-
wojnle. · ' · „My. ruch robotniczy, reprezen· komr}etentnł: nie zanlll'7.8ją lilę zbyt zaś oprzytomni się, jak olbrzymią rych przekonanie ł żywotne Inte. 
natosni~st Czechostowacja jesz- łujemy dzisiaj nie tylko poglądy głęboko w sprawy swego wywiadu, wlad~ ,posiadają, Jak złowrogi resy są sprzeczne z panowaniem 
' · cze . pokonana .nie została. świata robotn!czego Anglii, ale by nie spuścló tymczasem z oka wpływ mają na. losy milionów, ile I hitleryzmu. MIESIĄC TEMU DV­
I pokoinana nie zostanie, dÓdał A- takie tych wszystkich Anglików, gl6wnego celu, Jakim Jest stale jed- mon czynie dobrego a bardziej Je-I to TO MOżLIWE, ALE WSZY-
ftlte wśród entuzja"Stycznych o- bez względu na ugrupowanie po· nanłe sobie faworu.„ szc:r.e złego, ogarnia przeratenle". STKO _ ZMARNOWANO. · 
kfay~ów . i oklaskói.v. . . . lityczne, którym drogi jest honor .„Wszyscy bardzo nloDllli na pun· ·~.,,,."" I Należv niezwłocznie zwołać par 

· 'Forrrmłuj<jc si.ariowisko i:abO'ur kraju, którym droga jest prZ!'· lroie bogacenia się przy pomocy (ly- ·czytelnik n~yślf, :i:e mowa '.t: o na- lament i poinformować go należy 
Par{!; stwi!lrdiił j~cze raz jej szł<Pść kraju'·. rnitarstwa swego oraz ns i•unkc.ie szych współczesnych o miedzę w cle 

0 
tych poważnych sprawach 

wódt, że podobnie jak to uchwa· W kołach wojskowych, których kierunku zachodnim? Nie. ?tóż oddziaływających na całe życie i 
Hł kongres w Blackpoót stoi par. opinię referował mi starszy An· cytaty powyższe zaczerpnęhśmy przyszłość naszego kraju'' 
tła twardo przy · SW()ich · wytycz- glik, tiberał, emerytowany wojs.. z dzieła historycznego, opisujące.. • 
nych - w razie agresji faszystow kowy, panuje przekonanie, ze cit· go czasy Mikołaja I.go i jego oto- STANOWISKU C. O. T. 
skłef demokracje zachodnło - eu- łe samochwalstwo hitleryzmu na czeni~; ale podobieństwo jest isto-
ropejskie powinny wystąpić naj- temat potęgi militarnej Rzeszy, tnie ogromne. 
pierw dY{>tomatycmie, . a później jest oparte podobnie Jak reszta te- Czyż wobec tego nie miał racji 
zbrofnłe · przeciw napastnikowi. go makabryczneJt'O pokiera na stary Ben-Akiba, mówiąc, it 

Wawatom nie było końca. Mo. bluffie. wszystko to już było? 
.w.e Hitlera, którą . odezytano na· - Proszę pana - powiedział 
fychmlast .z trybuny, przyjęto w m6J rozmówca - do wojowania 
Emr>ress Hall tak, Jak ·gdyby była trzeba dwóch rzeczy: chleba l te· 
to Praga, a fltie I.ondyn. W . ogóle laza. Hitler ma żelazo w Norwei:tll 
spok6f i chłód opuścił · sto\i~ na<ł a chleb w Rumunii. Pierwsze An­
Ta·mizą. Na ulicach p:orączkowy glia może mu odciąć, drugie Cze­
' mch • . Przy Downing Street stałe 
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cliosłowacja przy Pomocy sowiec 
tłumy. Onegdaj wieczorem, w o- kiej, jeżeli nawet Rumunia sama 
czekiwaniu fran<mskich mężów nie oprze mu się. A jeżeli jeszcze 
stanu, Fra11cja zaatakuje? A my? Nie, to 

· dószty one do f1!ntastvczneJ . lłcz- byłoby szaleństwo, a ja go nie u· 
· , t>y okO·~o stu tyS:ęcy. ważam za szaleńca, tylko za bar· 

Szefa sztabu · francuskiego, ge- dzo sprytnego polityka. 
nerała Oamelina witan-0 . tak. jak Na ogół jednak ludzie skłonni 
by wracał juz z p.o!a bitwy. są do tłumaczeni.a tym razem epo 
' ·w ·mleiscowych ośro<lkacl! ob. kowych kroków politvcznych spra 
ro.ny . przeciwlotniczej praca kipi. wamii „szaleństw" i dlatego sa· 

' Całe rodziny przychodzą mierzyć dzą, że „po Hitlerze można się 
( : ' 

t • 

„ Filtr działa 

L y. Z. 

Ant1Daństwow1 polmisek 
Szwecja jest jednym z kra16w 

europejskich, który latem ściąga 
l§.oz111ych .turystów. Jtdni jeżdżą 
eto Sz.wecji oglądać białe noce, 
drudzy pragną zobaczyć Gretę 
Garbo, inni wreszcie chcą ujrzeć 
Wenecję Północy - Szt<0kholm 
oraz inne miasta szwedzkie. 

- Patrz.cie, prawdziwy biały 
chleb! 

- I masło śmietank-0we! 
- I pełnotłusty h~rl 
- A jaka szyneczka! Ze coś 

podcbnego jeszcze i·stnieje na 
świecie. 

To zachowanie się wygłodzo­
nych Niem.ców oraz ich głośn!! 
spo·sitrzeżenia nie uElzły uwagi 
Ges.ta.po, mającej wszędz,ie uszy 
i oczy. 

Nimców, którzy w tym rok11 
bard!Z-0 ncznie ciągnęli do tego 
ZiaidJżumionego przez marksiJzm 
kraju, nie ciągnęły tam ani białe 
moce, ani Greta Garbo, ani pię· 
kno mi.ast szwedzkich, lecz rzecz 1 oto · w „Beru.ner Tageblatt" 
zgo-,a osobliwa, która po szwedz pojawiŁo się pouczenie dla tury. 
ku nazywa się Smorgasbord. stów, iż nie powinni n.a statkach 

i>zwed~kh tak głośno swoich 
SmOrgasbord jei.'t to pólmiseK zachwytów manifestować nad pół 

: tyjemy, w .czrµa.ch niezmiernie Wobec ra.dia filtr prasowy jest z różnymi bardzo urozm:i.icony- miskiem, który nie powinien 
gąrąCzkowych. Uszy i oczy całego bezsilny, gdyż dotychczas nie wy- mi · zakąskami, które podaje się żadmgo Niemca wyprowadzać z 

Kierownictwo francuskiego ni. 
chu zawodowego (C. O. T.) po­
wzięło w sprawie czechosłowac­
kiej obszerną uchwałę, która m. 
in. głosi: 

„Przypominamy narodowi fran­
cuskiemu, te ruch zawodowy nie 
przestawał, od zakoftczenla woj· 
ny, doJT111ga~ stę - naprzekór ka­
pitalistom I umysłom zacofanym 
- pokoju sprawtedllwego i bez 
zatargów; drogą pokojowej t'e­

wizjł traktatów, organizacji go­
apoda1-czei świata, by ka.My na­
rócł miał z czego tyć i rozwij~ 

· się, oraz utworzenia Europy, wol­
nej od wszelkiej hegemonii l zło­

żonej 7- paflstw równouprawn!o-
nych. 

W imtę tak rozumianego po­
koju, C. G. T. występuje energicz­
nie prze<.'iw projektom rozczłonko 
wania i odosobnienia Czechosło-

wacji i przeciw panowaniu prze­
mocy w Europie. Domagamy się 

stanowczo od wszystkich demo­
kracji - a zwłaszcza od Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, - czyn-

nDt& podstawowego akcji ratun. 
kowej - zespoleni& l wsmocnle- 1 
ni& enl!rgtl celem obezwładnienia 
knowa6 przemocy, oru przyet.ł­

plenl& s odwag, do budowul.lj
1 eprawtedJlwep pokojuH. 

QI.OSY PRASY AMERYKA1'. 
SKIEJ. 

,,New York Time!", wyrata oba\ 
wt. że wysunł~de zagadnłeit'\ 
mniejszościowych w polityce eurOi 
pejskłej mo!e doprowadzlt do niej 
skończonych powikłań na konty„ 
nencle Europy: 

„Sprawa wdecka pokuaje. • 
ładna lrodkowo • europeJaka &'N 
nJca nie jest a.ni atała anJ pewn.. 
Ueywanie spraw mnlejaołcl. ,._ 
ko tnatrumentu polltykl narod~ ~ 
wej, otwiera azeroko dron Pl'SJ'-j 
alym wojnom. Maą ludnoitet -.1 
tak wzbumme, łe zawae ~ l 

I at.at mote nlero~ kłębo-j 
wtako od BałtykU do Or.&mep· 
MorzaH, 

,,Mllwauk~ Joumal" pisze: 
„Je~elJ obecny rozw6j wydar.lld 

określimy Jako porzucenle Pl'Zell 
Angllt I FrancJt aaad moral· 
nych, to mmlmy aleble Papyta~ 

na. co ?dobędlł sit Amerykanie, 
by _„przeć moralność wśród na· 
rodów. Oclpowledt brzmi: Jeateł· 

my wprawdzie skłonni oplewad 
1 

słownie bohatera, ale nie będzie­

my g-> popierali naszym tyciem. 
sprzętem wojennym. lub połycs­

ką.". 

,,Richrirnnd Times". 
„Rok 1938 da sit ~ 

mwa6 jako pocqtek koAca lnlpe..j 
rlum Brytyjeldep, upadek rraa-

1 
ejł jako mocantwa h1atowep Il 
wyniMtenle Nłemlee do po~l 

włfkaej, nf! - esu6w Karola 
Wlelldego„. 

OPIMA TOW. JAKSCHA'. 

PruwMca aotja\~t6w sud~ 
kkh tow. Jaksch pisze w "Sozła.I„ 
demokrat'": 

,,Proposyeja AJlg'Ul I Francji! 
ma nleW$tplłwte na eetu 1'nłkn!t- . 

cłe woJny. Nalety aft Jednak za.. 
pyt;M, czy AJlglla l P'rancfa -
o tyle naiwne, by wierzy~. te w. 
ten epJSób USlttUł nlebezpteczet\• 
atwa wojny. Pozostają mia.nowi· 
cle dW& czynnlld: partia wojenna 
w BerUnle l naród czeski. W Ber­
linie nie zadowolił się klllru okrę­
gami sudeckimi, Niemcom bo­
wiem chodzi o surowce. Co sit 
zaś tyczy Czechów, to projekt 
angielako - francusld stawia pod 
znakiem zapytania. samo tstnłenle 
paflstwa.. Mamy bowiem, tstotnle, 
pewne obawy co do nowych gwa­
rancji, ofiarowanych nam przez 
Anglię t Francję. Nawet w razie 
przyjęcia projektu, zagadnienie 
niemiecko - czeskie nie będzie l'OZ 

wiązane''. 

s.lobu skierowane &q na Europę nalezwno takiego sposobu /iltro- p~ed każdym jedmeniiem. równi0wagi duchowej. 
Sr.pdkowq, gdzie tva.żą · się losy wania fal eteru, by radiosłuchacz Pomięd•zy Sass.nitz w Niem- Biedny naród niemiecki, któ-
śwfo.ta, ·f.osy ludzl~ości. I znów, jak mógł ~dbi~rać tylko wiadomo~ci I czech a Tralleborg w Szweqi remu nie wolno cieszyć się, gdy 
p.l~:~as wofo..y św~tpu;ej, można odpowiada_1ące panom sp~awu1ą· kursowały tego lata regularnie może na obczyźnie najeść się do 
p?Wi.ed,rieć, . że . %WJcięży ten, kto cym ~zo~ nad pras~ a inne _by parowce, wiozące wycieczki nie-1 syta! 

Bez komentarzy 
t~J..r,że rąocn~jsze nerwy. do niego nie dochodziły. To więc, mieckie dio Szwec;j.i. Wycjeczki ••••••••••••• 

7nint,eręSQUJa.riie świa:a wypad- czeg'? czytelnik. ni~ z~~duje w te cieszyły się ogromną frekwen 
k~mi w · Europi.e je&t olbrzymie. prasie, teę.? doww.duJ13 się Jako słu cją z powodu właśnie tych pół-1f'o 
Dzi,P~f!_il.i są fozchwytywane i na chacz ra.dur. . . . . mi&'ków. Wygłodniali turyści ni.e 
H,j,akcje. spa.dł ciężar in/ormowa- Ow~zem_, w Niemczech is!nie1e mieccy jeden przez drugiego rz11 
nf.a .milwnow.lrul::i o, rozgrywa.jtt- obowiązu1ący zakaz słuchania au. cali si~ na te zakąbki ja.k stado 
cyeh się wjpailkach. Zadanie cięż- dycji z llloskwy •• lecz )est tq jedno wygłodn.iałych witkó~ i podzi. 
_k~. -,pd:yż senY.Jcja, joni .sensację. z tych ~rządzen. które w p~akty- wiali rz.eczy, których od wprówa 
tt sytąaije .zmieniajq się z szybkoś- ce są nr.ewy!'<>nalne, chybct: ze wla dzeni.a w Niemcz.ech ttzterolatki ~-·----
<!ią Jb1uzów w'fil~ie.'TÓ, co przed dze po&tawily by przy każdym od CJ'll•i razu nie oglądali. F---=.,...;;;;;;;;;;;;;;i;;s;r-=i11nrm-;mir&i 
gncl:.inq • było , ostatnią' JWWOściąy biorniku szta/etowca, który by pi-
po ·god:ini.e jest przeży'tkwm, a- ki.etował /ale. · Na. statku sł~szało s.ię 
nizC/tr,onizfmem, Spf.ti.Wfb nad którą Jest jeszcze drugi &posób: · zrti.eść UWagt W rocf.zaJU: 
n~,!ze wypadki' prze$Żły do po- zupelme radio. Nie słychać jed-
rztjdku dzknrn!go. nak dotychczas, by gdzwkolwiek 
' Pr~ redakcji, wielki ciężar wfudze nosiły się z takim zamia.­

pracy . spadł w ostatnich tygod. rem. Wręcz przećiwnie, we w.szyst 
nią.eh na tych, co 1{1.ają nadzór nad kich kraja.eh, a w tej liczbie takie 
tym. co dziennikarze piszq, i prze· w Polsce, Rządy popierają radw­
pus2.ezają przez filtr ·podawtJne do fonizację kraju i marzą o tym,' by 
wiadornośCi ,publicznej in/orma- w każdym mieszkaniu w mieście i 
cje, p11:Sżczajqc .jedne, zatrzymując w każdej cha.ci.e na wsi był odbwr 

Na ·miesiąc propagandy 
drugi:e. „ · nik radiowy. 

„W reszc.ie przychodzi czynnik Za.chodzi więc pytanie, jaki jest 
trzeci. Jest nim radio, wobec któ- cel tego ogromu pracy, jaki prasa 
rego .filtr jest bezsilny. oraz panowie nadzorujący prasę 

'Zdajemy sobie wszyscy &prawę wlda<i.ają w · dzieło filtrowania, 
is tega. }tik potiżnym narzędziem skoro ro.di.o całą tą pra.cę przekre­
ł.D ręku państwa jest dżiJ radio. śla? 
A.le ra4iem posługuje się nie je- Chyba. żebyśmy chcieli przypu­
dno pań&two, lecz: w.szy&tki.e pań- szczać, iż celowo pozbawia się pra 
•tWa i ·każd.e przy pomocy radia sę pewnych wiaJ.omościy by przy-
To~i , ta.k'ł prqpaganclę, jaka . mu I śpie~:r.yć proce& radiofo~iza.cji 
od~~· . kraJU. x. y. z:. 

wśród Kobiet 
Wyszła nakładem Zarządu Głó­

wnego TU~: bros~ura · 
dr. Adama Próchnika 

p. t. 
„KOBIETY . W W ALCE O NIEPO­

DLEGLO$ć I SOCJALIZM". 
l'ena 25 groszy. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd 

Główny TUR. w Warszawie, ul. 
Czerwonego Krzyża 20, wszystkie 
Oddziały. TUR. na prowincji, Cen-

tl'alny Wydział Kobiecy i wszyst-
kie organizacje PPS. · 

"'"' • W zwiąik"J z miesiącem propa-
gand~ wśród kobiet wyjdzie spe­
cjalny numer 

,.ot.OSU KOBIET", 
w powiększonej objętoścl 
Zamówienia należy zgłaszać na­

tychmiast: Warszawa, Warecka 7, 
[[ ·p.iętro, tel. 304-50. 

W Gdańsku odbyły się uroczystoś­
eci ku czci Zwią:dm ohrooy lot· 
niczej „wohiego" miasta. Według 
„ WarM!awskiego Dziennika Naro­
dowego" wyglądało to tak: 

Forster (&zeł faszyzmu gdań· 
&kiego) - w swym przemówieniu 
m. ID. powiedrz:i.ał: 

„Cbo.cieź my tu w G~ etalmuy 
tit; na podstawie traktatu wereal~k.iego 
beWronnf. to jedmek PQe!!UW81llY 8~ 
do obowiązku poczynić PeW!lle przy• 
go.t.owaola „. 

Po tym, jak donosi koreapon· 
dent "'W ar8'Ulwskiego Dziennika 
NarodO'Wcgo": 

Wi.elltie zaintereeowanie wzbud2iły 
też ćwiczenia terł!Jlowe połę-.nyt:b 
oddziałów &zturmowych (S. A.) panii 
bitlewwe>kiej. W ćwicr.eniaeb wsięły 

udział oddziały piMze. oddział mary· 
na.rH.i (S. A.-M111rine), oddział eamo­
cbod~y (N. S.-K.raftia.br-Korpe). a na 
Wiśle pojawiły Mę kllky UlKiae­
H. J.), należą«i do ..Hitler•Jugend„.­
ciwiozeoia odbywały e~ pod ba.-;łem: 

„WPyetk.o dla Niemiec. nic dla mnie". 
Najci.ek3'\vsa:ym wy.daneniem były 

jednak urooeystok.I., swiąr.ane • 5-le­
ciem iftnierua k0il1Uycb oddzia­
łów szturmowych w Gdańaka. PowU. 

ły one dnia 26 wneMiia 1933 rob; lf. 
czą dzii&iaj 550 jeźdźców i k0111i. Opróos 
tego oli.oło Otkoło 1.200 młodych hi· 
tlerowoów ozyskało dyplom po odby. 
cia kunów i ówimJeń jeździeck.leb. 

Do :11eb:ranyioh przemawiał tri 
dowódca brygady Hacker, k.t&y 
mówił: 

.,Fakt. i-e Fuebrer obdenył wae 
mmidaum na zjeźdarie partyjnym Rize 
!łZY (w Norymhenbe), m1191 wa _,..,,.. 
ukicb naipelnić dum{. poniewd te 
ufundowanie etaodacu je.t dow~ 
WJD& n.iii dla wll8fJeli pra>cy •• 

Ale nie 111Giem.y ..,oasrwae m Jm. 
ranh: dalej jediać - oto bntiło (w-. 
ter reiten beis:st die Paro.le). Du.eh ..._. 
14 Ulą. która sobie buduje ciało. 

Tylk.o odd>i.iały itztormo'We (S. A.) 
I tylko ooe były tym ez)"lllllikiem, któ -

rr w okre&ie długxm lat hańby •eh• 
wał w IHllbie prusb • WnierK.iep 
ducha. 

A dalejr 

„w- ~ięga cnmaea. te ocł 1:4 
Chwili będziecie w ~j godcjnie 
got&wł wajść do &Zeregów - dla A.dol· 
fa Hitlera i dla Niemioc'". 

S-EK 
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Mord .za 10 złotych Start · . W· d · " · z calei 
„Gwiazdy Polskl'j !~mv pO'! m Opo~C ~~~0!!~i „. Nieletni zbrodniarz zabił wlaśddelke sklepu 1 Daz"dz·1ern·1ka OroŻl1y pota·r wybuchł w Arta~ grodzic rolnika Jana L.tpsklego wy 

sow.ie, P.ow. ż6łklew. P<l:tar stra- darzył ~~ tragiczny wypadek. -W dniu 19 września Powązki 
zostały wstnąśnięte wladomoś­
·cią o d<>lronanru rnorder&twa na 
osioble właśdcilelki sklepu spo­
iywczego, Władysławy .Borkow­
'!<kiej (Powązkowska 18). 

W dnh1 27 b. m. Urząd śledciy 
zatrzymał bezpośredniego spraw­
Ct zabójstwa Wladyslawy Bor­
kowskiej, Konstantego UsoWlSkie­
go, prak.tykMta ogrodniczego, lat 
17, zam. · pnzy ul Pow4zkowsk!ej 
Nr. 24. 

W toku dochod.ze4tla ustalono, 
żł' zatrzymany be;tpośredrrio po 
zabójstwie, pnyjaclel jej, Hen­
ryk Srulewskl, po op1auczenhl wlę 
zienia we Wron.kach w dniu 25 
maja r. b. pos.tanowiił perz.być aię 
kocha•kł i sam zawładf14ć sklepem. 
Z drugiej strony Borkowska, prze 
czuwając zamiary przyjaciela, no 
siła sit z myślą sprzedania skle. 
pu i zamieszkania u córki. My­
ślała. że w ten sposób pozbędzie 
się przyjaciela. Na tym tle óocho 
d2iło do cztstych awantur 1 bójek 
między koc.hankaml. 

Zdecydowany na wnysfko S2u 
leW'łlclł nie chciał sam zabijać Bor 
!Jcowsklej i zaczął 1Z11kać kogoś, 
ktoby ia nlt"wlelk• opłat4 zamor­
dował koblt"tf. 

Pewnego dnia pomaJ się i pra 
lktykantem oguxiniczym. zatrud­
nionym w zakładach ogrodm­
ciych Rajmll'ftda Szymborskiegu 
(Pow,zk.owaka 22), Koo:atamym 

Usowskim. Po kilka spotkanfach na prÓgu sklepu, przechodnie za- wił kilka źabudowań fotwarc2- Wskutek pruładowan14 .. śrutow·-. Sz-Jłewsld namówił chłopca diO ck> uważyii ślady zbrodni i :zaala.rmo Jdeli ttie , tt8'1t4pi nagłe pogor" nych, 'uwierających znaczną j.lość n:ika ~Ido kamienne· koło ł jeden konania ni-Orders.twa, Obiecując wali poHcję oraz Pogotowie. Le- szenfo się stanu pogody start ba· zboża oraz dwa sąsiednie gospo. z odłamków ugodzi! 6-tetniego sy. mu za to 10 ztotych i posad~ su- karz Mwlerdiził śmierć. W kilka tonu , mato.fęrycznego ';,Gwiazda da~stwa. SzkOdy sięgają· 100.0oó na gospQdarza tak slln.le, te padł . biekta w S'kle.ple. .g<>dzi111 później na ' mlejs.ce ~ó i'i;łer j PoU.lti„ a do.liny Chocli<Jłowekiej zł. on z rozbi*4 czasz.kia. W przeddzień . m()rdersłwa, w stwa przyszedł , S:zulewskl l :za •. pod Zakopanem' nutąipi w eobot~ WYLOWlENIE ZWLOK niedzielt, Sz;ulews1ki s,po~ał się w czą.ł opla.kiwać zmarlą.. Zo.stał on do.. I pa7..dziemiika 0 godz. 7-ej ra· MĘżCZYZNY. TRAGEDIA OLUCHONIEMEJ. poblł~klej restauracji z Lisowskim zaaresztowaaty. . I no. Wsiyw!!k.ie przygotoiwania na.u- Pomiędzy stacjami Nowy Sącz I tam azc.zegół<>wo omówłlt plan Młodociany zbrodniarz żadał kowe i tedmiome ukończone zo. Ryb!,lcy z C,!lałµp na pó~ple - Rytro, lokomotywa, od1lywają· · dokonania morderstwa. Miało to swej ofierze 14 ran nożem; z któ- 9tmt w O'l/\Vartek.. helskim, zastawiając alec:I,. wyło· ca próbn~ Jazdę, najechała na I"'. nastą.pić dnia 19 wrześnla o go- rych sześć było śmiertehiych. wili %Włoki mętczymy, ubrane w dą°i:ą torem · 2(}-letDią Józef.~ Holi· dzi·ni· e S.30 rano. · „ 1 ciemne· ubran1e 1, szary płaszcz. W Koł 1 .k t bort, głuchoniemą. a o omo y .. tc~:l s::;~rz:~ ~&~!e !lb~i~~~ r- WIADOMOS' Cl SP o·· RTOWE . 1 ~e~:~~~a ie~:~:e:~;!~ z~:~ :.~~lo~sk:e~cz!~::o~,n~~:=; celem dokonania zak„..v..w ,J~ s·kle . . :i zegarek. Ze z~a\~1onych doku· . i • ... .,.., ....., ó stai~ „. J t 10 · pująe ją zupełn~. . · PU. ze swym ko.feg4 Janem Misia· . , ment w u •1.mo, ,i.c es miesi· 
kiem. w tym ~at.i e Usowskl t1lł ~ bolk.simk..re,o Anglii ~ ,,,.. kanlec Warszawy, , Zdzisław Ko· PO 20 LATACH ODZVSKALA ·' miał dokooać mordmtwa. I EN IS ~ cifikiej pom~ Anglikiem Eddie I tyń:skl. ' WZROK. Tak td się stało. O godz. 8.30 . PRZYJAZD JĘDRZEJOWSKIEJ Pbil:ppt a Irlandczykiem Jack Doyle. · WlAMANIE DO CEGIELNL · W Macletnwle· .zamiHZkuJe 6S·J. ck> sklepu Borkowskie· rz szedł z Al\lER~""· , w dnigiej nmdllie JfW'Y'Ci\'t1ł Pl'lell k. Niewyśłedzeni dotychczas zło. ;v · J P Y ~ o. {>h;lippa. Do chwili nokaOClll prowa· Chana Fisz. która od 20 łat była Lisowski i zażądał 1/4 kg. stan1· We środv rano wróciła z Ameryki dził n;i punkty .Doyle. w drogiej run· dzieje dokon.ali włama.nla do biur zupełnie niewidom~. w. ty.cit ny. W chwili, gdy BorlroMk& by- do Warszawy Jadwiga J~drzeJow- dzie Doyie otrz)·mał blll'ibo dl.n„ cioe cegielni· Jana Haiikego w Starko- · I .:i.ft w bal z Am ki ' dniach staru$z.ka odzvskała nag e . i.a UJ°'''a ważeniem tłusic:z.u. chło- - y;ec. a ona ęry · sierp.~wy. •prawej Phllippea, po kl"1m. wej Hucie pod Kartuz.ami, 1kąd J \'• przed tygudn1em na transa.Uanty&u oił wpadł wzrok. piec chwyd z lady wiei·kl nół i ,,Quen Mary', przybyła do Cher· stra 'u~winowai~ • _.., i - wynieśli kasę ogniotr\vałą wagi 

..teł wy OZO!lly. ' ___________ _. 
zaczął nim zadawać kobiecie rany bourgu w poniedzl.alek, a po prze- KANTOR BRONI TYTUŁU MISTRZA oko.Io 300 kg. · W kasie znajdowa· w szyję i piersi. Borkowska z nocowaniu ·w Paryż,u wyJ~bała z POLSKL . I ło się 3.000 zł„ złoty zegarek, 5 Paryża we wtorek rano do kraju. krzykiem rzuciła się w kierJnku Zawodmvy m~s.i.r7 boluerOd Po1*.t w obligacyj Pożyczlci lnwestycy}nej drzwi. Wówczas młodociany zbro JJp>RZIWOWSKA .NA 6-~M wa1he ci.ężk~j. Kantor, donosi nam •

1 

po -100 zł. oraz 5 obligacyj Po:ty· dniar.z, zadał jej trzy rany w ple- MIEJSCU NA Ll$CIE Gll.LO~, Ci"nyna. 9e w nadohoomąllll łlN>o&t N• cz-ki Narodowej po 1.000 zł. l je­cy. Były oae śmiertelne. NitltCZł· Zna.ny francuaki tachowieo teniso l..ełt'o ' w Ci~ynie m~ 1 Józk.owilllldUD dna na 500 zł Złodzieje których wy p. GUil)U ugłoall Wit~ najlep· o· t)mł mielna Po-1..U. I . . ' śliwa upadła na podłogę. szych tenisisl.ów 1 tenl.sistek na rok, w meczu tym Kantor bromć b\'(1:11!.e było kilku, z.aładowah kasę na Ltsows.kl wybiegł tylnym wyjś- bieżQ.cy. JędrZejowska znajduje -sie tytułu mistrwwski•. ·po „ .tiódmy. samochód ci~tarowy l bez prze-ciem I przedo:ttał się do zakładu na tej llścte n.a 6·ym miejscu za . , szkód odjechalł. 
ogrodnk

1
z ego, gdzie b~I za~i:idnio ~.,:ba· /'i-~;~ s:,rn_;~e%~!f::; LEKKOATL~TVl(I MLODOCIANI FAŁSZERZE. ny, urny ręce w studzience I„. za Gillou zan.1eścił Sundy Mathieu, W B d j t łó siadł do 'niadania wraz z i'llnymi t.vnne 1 Lumb. ' . ' W . nll.dchudzącą ruedziele rozegra Y · goszC7y u ę 0 w g w. 

. Kącik . ra~iOWI 
---------:-::-:--DZIS, SO września - l>IĄTEK : 

16A5 „Tl'USkawlec" - Maria 04·. 
browska. 

18.10 Koncert sollat6w: J. H~­
towa l Mieczyaław Szal.id. 

19.00 ł~ucja Dre1• • Schlelowa 
gra własne utwory. 

19.30 Koncert rozrywkowy. 
22.00 Konctirt 8)'lnfonićzny pod: 

dyr. L. RaJtcra, muzyka w~giersu. · I " · ny zostarue w Zg1e.rzu międzyukro· nvm urzędzie pocztowym uczniów robo~ikamL Lista p6łof1cJałna Anglika ·Myer- ·gowy mecz lekkoatletyczny War- I gimnazjalnych lłowlckiego I Wal· KONGRES DZIECKA . Pomewat zam()rdowana upadła aa n1• .ZOl!tala Jeszc.ze ogłoszona„ sza.wa - Lód!. ' ·1 czaka w chwili gdy usiłowali pod ,, ... _ · · •- ·· ""iierwne-BA WOROWlSIU W ł''ll\IALE · · . ' . I Zbuza •uz term ... Gtwarcie .ł' 
______________________ IClll __ _. l\ll~TK_ w8TW RUl\lUŃIL Drużyna WIU"sza~ wystąpi w na I ją~ pieniądze n1a sfałszowane ks1ą 

1 
go Ogólnopollikieao Kongresu D~. 

N d k • b b • K K o , ' · stępuJęcym rskła.dzle. lOO 1 200 m. :t k' ~ ś ·o e Jeden W Pouce JIUIDlY ogromu• mw, dziecn, apa na ~ so I o ra owan'e : w ~unueJU teń1sowym o mistrzo- ..:.... .Trojanow&ld i Ladnowski (SU· ecz I osicz„ ... no Cl w. ·1 ·ecma trzecie~ ludDoeei, to Diali 0-u 't I atwo Rumunii, rozgryw_anym w Bu- 11.kowski). 1500 m. - St.aJ)iszewskl \\z chłopców jest synem lekarz.a - tywatele do lat 14. To ie-i sadam..ian . • • • kareszcle, Baworowski pokon~ mi- il Winecki 19s!Ji.sk1). ~OOO J?. - drugi - wytszego urzędnika. - K-0ngresu będzie ..,.;wiedić ug~· · W Kolbuszowel• strza Rumunii Schmidta w stosun- Noji i ·Hennan (Osiński). 4 X 400 Chłopcy dokonali fałszerstwa w nie storunku dwoałeto ~ołear.enstwa 

Stołecme władze śledcze zosta 
ły pówiadomione przez Komendę 
P. P. we Lwow&e o napadzie., ja­
kiego dokonało nocy ubiqłej G 
młtczym na KKO w Kolbuszowej 
którzy następnJe - jak ustaliło 
dochodzenie - zbiegli w kierwtku 
.Warszawy. 

Do dozorcy gmachu KKO. w 
Kolbuszowej przyazło e. Mftczyzn 
którzy ateroryzowaU ao i :&abrati 

ku .6:4, 6:4 i 17:15 i zakwa~owal m. - Sliwak, Zabierzowski, Ko~llo- · . . • do dzima i cLpyć do atw<»"zenia taQcli Ilię do finału J?rzeciwko Czł!Chowl ~. łl{etelłlki. w. dal - Sulikowsk1 t · ~etu uzyskania. p1e01ędz~ ~a . w~ waimnków, aiby cłzmecko polskie ~~ klucze od kasy. Następnie - zwląza Cf.jnarowi. : · ~ - · r,1orończyk (Luckbaus). Tyczka - 1azd do Katowic I zaciągnięci.a się n:czębliwe diti~. A SlloztilłilM " J li dozorcę. Ul kneblowali mu usta . ?,{orończyk i Gierutto (Luckhaua) •. do . Korpusu Zaolzańskiego. , troedillwe .'W'fcho_.., dzi45Cl. ·„- . t.o .•fl,;. I n.1 s ;:('rójskok . o:- Luckhaua 1 Suli.kow~ I. śMIERTELNY WYPADEK. 1111 i k..wimąee R.-po.po11liJa. "· ' ł1 ·:zrabowawszy z kasy 6.000 zło- . <;Morończyk). K,uła 1 dysk - Gie- ! ·• Ra · •• ·~ 111 Lm~· tych gotówq oraz papiery war. o TYTUŁ MISTRZA BOKSERSKIEGO . . łlltto 1 . Matl.k (Gburczyk.); Oazczep \ w Wąsoszu koło BydgOS'ZCZY &ell1 11· da ·„ dn:. fa o "'~' ... · ...... ,„ tościowe, zbiegtł. ANGLII. -'- Gburczyk t Gterutto (Mańk). l9 o pniemówien.io o _ za bandytami wszczęto natych• w obemoici 12.ooo ·widzów roRgl'lłDJ Punktacja meczu - 5, 3, 2 11 pkt., „ · eyjneg a w dnm 2 . • . 90lłał " Londynie me41Z boberslrd ' c \y• ' w sztafecie JO' 1 6 pkt. . . z I o t ·· 1ernika o soda. 17 Ot' ma.astowy poscig. 
ej transmkJt • Jt 

ie~bit::~ :~c~~i=~k'::.tW;~ · ~ a· . , „ 
1
· . •~ E~ ,~ · ·&?·tan. ~·~I ~·. ąilodzieiv1 1r1obotn:_czei I WY.: . . . ,,.... z•·a ' IL „na "„ ......... 'i . . W· a szu 

Na G6rnvm Ślasku 
. ~ · , : W. 1 dniu 2 pażdziernilka„ i. j. w 

KOBIECE i CIAŻY Dr REGELM·AN ~~~~~:~:~~to~~:~~~~ 
El kt I 11 14 • . ży eocjaliirtyezoej. · 

6 . ( ł 
Gm.u._., i . . rk. 
Wiejtla. 8.00 Aud. dla a7Jkół. lUO ,.PMl 
Zagłoba lirnikiem„ - fragment ~ poJr.­
SienkiewillZll ·„01wem i 11,li~"· 11.3.0, 
Brahma (płyty): · 12.00 H~jnał. 12,0ł „Nieznani sprawcy". w Rybniku 

e ora dD m t;Hi\11.ELNA ł3 obok dworca Główn p . "- . -2~-wt ł .. • rogram r.u10tu przewm1 a 1 ~ 

Dr SZERMAN . Choroby web"eyczne, ak6rne ' j1tk naM'ępuje: · 
• godz. 5 .s w 

1 
l płciowe Godz. 9,30 - zbiórka w lokalu 

oraz w poradnia Pa-sk• ~o. od 9-ej do 1-ej i 'od 6-ej do 9-ej wluez. przy ul. S11rzeleokiej 3; godz. 10-

Aod. pt>łudn. 15.15 Opow. J. Grabow· 
s,k.Wgo dla dzieci. 15.30 Ro.zmowa • fhe­
rymi. 15.45 Wiad. 1oap0d. 16.00 K4)1lo W Rybniku od czas.u do cz~u zajmujące publiC2Jle stanowiska · · w uiedztele do l.2-eJ. wvmrursz i złooenie wieńea na mo-wybuchaj4 bomby ł petaroy. Raz Motna· zrozumieć, że bogaci trup:- Dr. med. MIRON HERMAN _, gile tow.-.Jabłkows.kiego, eitra.oone-
oerl rOGlr)'Wkowy. 16.45 Pomone - fe- · 
Uet.oiD wygłt>ad Maria ' Dąhrowl!lll. 17.60 w bó1nlcy, rnnym razem pod s.kle- f:'f chcą się poz.być konkurencji , WE.NEłO:'U:l1' t:, Pt.mowE, go prze;i siepaezy 'ca~kich w 1905 pem tub mieszkaniem lylk>wskim. tyao~'l<i~j. Natomiast metody, SKORNE roku; godz. 11 - z,,trromaidzenie 

~nz. tain. (płyty). 18.00 ,,Ile prądu 11111• 
żywa moja lampa elektryczna?" - pog. 

Wypadków okałecmenla wda.i na jakiml aię po~1rgują, gą karygod- . H o z A . 54 · , młodziMly pod giołem niebem. s:rezęścle jeQc:ze me było; wy- ne. do 10 I ·od ł .- 7 pp. tet. 918-88 Prmcmówienia wygłcezą: · przed-

18.10 Soliści : Janiina Hupu-IA>wll -
śpiew, Mi~rsław Szałeoki - altówka. 
18.45 Nowości lit«adJe. 19.00 UlWOt'Y 
fortepia<nowe Łucji Drege • Scbielowej budl kończył •lę wybLciem szyb Ostatnio dokonano znowu za. ń%W't!4nettrt a mawidcl c„ w. M. i inni; godz. 

tub· u$'tkodzeniiem murów i drzw.i. machów petardowych w trzech MAR I A· G U R f I N K I E l A K u s ·z E R K A 12 w poł. - Zawody Sportowe 
" wyko.n. komi>ozyrork.i. 19.20 Poga4 • . ·. 
aktualna. 19.30 Koocert rozrywkowy z , 
Will.na. ' 20.45 Dmennik i pog. 21.00 
Sknynka rol'llioza. 2l.10 Koncert r~. 
rywko-wy (s Pomainia), 21.50 Wia.d. 
~-towe. 22.00 Koncert synlf. pod dyt'. 
Lu.dwika RaJtera 11 Bud!lpeftlln. 22.55 
Prziegląd .praey i -. . dzien., 

Nie wynika &l.ld, ie przy konity- wypadloach. Były znowu szkody. · · . . . . · na Stadionie Miejskim; w progra-nu6wa_ niu ~j „-trio...,~i" ro- ma~ialne. Nie'ttl.lnych spraw- odznaczona 11rzez prot. u. J„ p, : . ,_..,,_ . . . . d _i_ Y"' '1 „ .'1. OA&MIZOWNA. m1e me~ plil.J!i.l DO'ZDC.J mię zy llll'U boty Die może zdarzyć się nie- eów nie udało się jakoś ująć. Za- A K U S z E R K A żynami R. K. S. TUR - Kali:sz uczęście. Z tego władze win111y czyn.a to wywoływać pewne zdzi- Porady-bezpłatn'e , POR~DY, :i~~~iKI 1 INNE a R. K. S ZZK - OsmSw, orraz tobłie zdawać ~'prawę. wierne. Bombiarze i petardyścl ttlezamo.tnym usłfłpstwo . . ·. gry w siatkówkę i k08Zykówkę; OłfOdkiem agitacji endeokiej są , ja.kgdyby n.Jeuchwytni. Czyż· 1 . pom.-c aeJlarska· . poradr bezpłatne . w &od~inach od 14 do 16- przeor· ą bogaci . kupcy i adwokaol Zł by ll"l'ajki tle były a:t tak z.akonspi- przeprowaaz1ła się z l:hłOdnej 38 n~ Przyjmuje płlnle: o _ u g 6 _ 8 wa obJ.a.dowa; o godz . . 16 ..,.... uiro. Rybnika; cichymi lob poplecz.n.ika- rowar1oe?. ul. KOSZYKOWĄ. 20 M. 2, telefon . Leszno 2?, tel. 12-16-'10 c:zye.ta akademia w Teatrze Miej-ml ą jedlttak taldie osobl3rości, 8-76-61. Goaz. pl'ZYJ~: 10-1, ~8. i sieil n piętro. skim. 

WARSZAW A Il. 13.00 Koocert r"'° 
rywlr.owy (płyty). l~.50 Pa~~ informa· 
cyj. 13.55 Pro1F8JD. 14.00 Pldń poł„ 
od Chopi.na do SZymano~o ( pły• 
17). 15.00 Wie-eł. eport~we. IS.OS Trió 
P. R. 17 .OO Pog. akt. 17.10 Melodie Da-

P. G. WO DEHOUSE 

. W STARYM DWORZE 
68) Z anfielskiefo przełotyła 

a. KOP&LOWNA 

Gdiy Bulp.itt szedł w tdenmku „Mignonette" nai· 
•yberzym krokiem, do jakiego był iidolny, czuł wie·l 
kie -.kłopotanie. Nie m<>O zrozumieć1 co się stało. 
Nie. mógł wiedziieć, te zachowanie Adriana, poZ-Or· 
me tak ekscentry=n•, pocl~toWia.ne było zwykłym' 
zdirowyin r~ 

Gdy sir Buckstone przybył do gospody ,.Pod Gę· 
sią i "Gąsiorem", Adriiao 1i.edzw w ogrodzie przed 
frontem domu. Nłe W11Led.ł jego uwagi widok kr,. 
pego jegomościa o zapłonionej twarzy i badawczym 
wzroku, który toczył a. •cietką w stronę iospody, 
ale ZWU'Ociił nań tylko prz.elotnłl uwag•, po czym my• 
ślii •jego wróciły do Tubby'cgo i do rozmowy, którl\ 
- jak wierzył - m4.ala odbyć łię nieza.dłu~o. Do­
piero, gdy usłyszał dochodzący od wewnątrz dono· 
śny głos, pytający o Pea.ke'a, uświadomił sobie, że 
w prawej ręi:e krępego jegomościa znajdowała się 
najpotwom4ejsza w świecie upi.crota - i zrozu­
miał, .te oto po .raz pierwszy· w tyciu mW staIU\ć . 
okQ w oko z sir Buckstonem Abbote?t, o którym, 
słyszał tak w:eJe. Po tym błysku zr9zumien.ia _ na· 
5ł14piiła chwila paraliiżującej bierności; - sir Buck.~ .:· 
st.one · .wyłonil się już z gospody i Z1btimł się . ku' nie-· 

lekiej Półn-Oey - kO'llCert popolamy mu :.t. ftlŁft\a o· różowym ol>liczu, gdy Peake od'ZU:·,• zi.o bez wzglęcbu na to 1'akie b„Jy J0eńo duchowe· (płyty). 18.10 Mm. lekka i tan. (płyty). fAA r- H - · , . . ' 1" .Ili> • , 22. „Teatr na poo'Wórkn" - feliet&n skał równowagę o tyle ,że rz.ucił się do ucieczki.. deiekty - majdowa& Slę w doskonałej formie f.i. Heleay Bogns:r.ewtłciej ~ 22.15 Mm~ lek· Ale fdiy już zaczął działać - · d:iiałał szybko. zycznej. Ale - w tym momenciie Pewke zatrząsł · ka i taneczna (płyty) • 
Królik z zachodnich prerii mógłby uczyć się , u nie· się, jak ~..ka - mógł to być doskonale jego prz~ SOBOTA, 1 paMztel'Dlka 
jo. Zanim p~erwszy ochrypły kr~yik baroneta śladowcal Z rozpaczliwym· spokojem powi-edz.ial WARSZAWA ' !: 6.15 Pieśń. 6.20 Przebrzmiał w sennym powietrzu letnim, Peake „,.,b:e, "'- sir Bu'Clk.stone Abbott, po &7Vbki"'1 goni-' :Muz. (płyty) . 6·45 Gimnastyka. 7•00 

"'"" _, - / -1 Dzienriik. 7 .15 Ork. Toruńska. 8.00 pn0S.'koczył jui: przez niski parkan, otaczaj~y park twie wizdłuż wybrzeż~ naipewno by &11pał w ten Audycja dla szkół. 11.00 „śpiewaj· · • 1~ _J • _i ___ _i_ F t1k k 6 -.ld · l ł b · ł · l d .1. d k ł my . piosenki": 11.25 Czajkowski · - 1 ZllaJa.:m się na 1.11r~e. ur ę, t ra vu zie a a sposó , -'- po czym zaczą s-1ę rozg ą a" o o a (płyty). 12.00 Hej:p.aŁ 12.03 Auą. drogę od nadbrzeżnych łąk, przebi~ł nieomal jed· w poszukiwanilU lepszego ukrycia, ale nie znalazł- południowa. :15,15 · „Dziel'l ur~ 
.1.. ' 1 ' -.l ' b' Sa1. k k d · 1 · · b ł infantki" ·- słuchoWisko wg. Oska~ nym susem. - po czym pu~c1'1 się prz~ s1e ie rów- ni.c. ' oni , ja powie z10 iśmy wyżej, y ume· ra Wilde'a. ·u;.45 Wiad. gospod. nym bieg~. . ·. bJowany pl'l)'miitywn~e i n~~dy nie miał być miej- 16.00 Ork. Wileńska. 16.45 „Nicolo z P~"tku, gdy zaczął uciekać, nie miał ż. adne· SC°'"' słui.ącym za 1~-.:ówkę. Paganini'' - felieton. 17.00 Kapela · "' w-. "" 1 J ludowa. 18.00 Transm. inaugUl'aCji go ustalo~iego planu; - odczuwał tylko pewne nie Z s.ercem ciężldm jak ołów i z gęsią skórką na v .Tygodnia Propagandy BudbWy ~ U..sne pr,,.dnieniie oddalerua się od wsZ>ysitkiego. Po· ciele na myśl o s~icruc:ie siir Abbotta, Adrian przy- Szkół Powsteclmych. 18·45 „Józef · ,_ - -r Korzeniowski" w 75-tą rocznicę zgo tan, gdy . wysiłek, do którego nie był przyzwyczai- goto\\rywał się do spotkania swego losu, gdy od nu). 19.00 ,Pieśni w wyk. Ady Wl-"-y, za~uł dawać mu się we znaki - przed wzro~ ścieżki dobiedł go głos: ,ilio.i tam, przeklęty Bul- t owskiej • Kamińskiej. 19·20 Repor-,.-- --, • -1 taż z IX Zjazdu Fizyków Poll!kich klem jego wyłoniił się statek „Miinonette", nęcący pit'cie"I w Wilnie. 19.30 Zygmunt Noskc>w-n.adzieją schronienia. Przypuszczał, że gospodarzem Odirętwiiale człon.ki Adria.n.a zaczęły na nowo na- ski: Powrót - suita kralcowiaków. 20.00 Audycja dla Polaków za gr&• statku wci,..t jeszcze był Józio Vanringham. Peake bierać tycia.. Sytua.c:oja mogta być maksymalni-e śli nicą . . 2o.45 Dziennik i pog. 21.00 Bez wpra:w~l.iie nie lubił Józia, ale ·me hYł w t.akiej s)'f ska, ale najg<>1'67A jeszcze się nie stało. K:.mkolwick pteczeństwo prży młockach - pog. 2i.10 Muz. tan. 21.50 Wiad, sporto-tua.cji, aby mógł wybierać. Józio Vanringham był byił cdorwi.ek, s.to1ący przed drz:wiantl kab~ny, nic we. 22.00 „Godzina niespodzianek" 

Pozbawiony wi.elu szlachetnych cech, a.le nie ulega- był to siir BuckstoO.e Abbot. Głos baroneta, podnie - aud. konkursowa. 23·00 Dstatnt dziennik. ło wątpt:wości, ż.e nie wyrz.uoi zbiega, szukająceg'> 9:ony w gniliewi.e, można było rozpoznać z. łatwością, 
WAR8ZAWA Il: 13.00 Koncert niedostępnego azylu. Peakc czuł. że na „Mi.gnonet· · jeżeli go się raz słyszało; To sir Buckstone stai nl rozrywkowy .. lpłyty). 14.00 ·Parv in'!' te" będzie bezpiieczny. ście-tce., kirzycz.ąc: 

11Hej · tam, pr~eklęty Bu'lpit'cie" . formacyj. 14..0~ Program. lUO So-
Ale w , parę· chwiil po tym, gdy wpadł do kahm'Y/ Wie.lu ludzi dotkinęh1.h1 podobna apostrofa, ale ~~:;ra K~~:~!6~ wi:l~~~'. i zatrza.snął . za soibą ·drzwi, usłys_zał na pokta.dzie tajemniczy . jegomość na pokładziie · nie oka.zał tadne· 15.00 Wiad. sportowe. 15.05 ·Kwartet· · 

Mlszułowif'.za. 17.00 Pog. gospoda.r>-oiężkie krok.i, którym -towarzyszyło cięż.kie sap·a· go zdenerwowania. Odpowiedział tonem· uprzejmym, eka. 17.15 Ork. francuska lpłyty). , 
nie. Ogainnęło go. uczucie . zg11ozy. Kim bYł - pytał . a· na.wet s.erdecz.nym. 18.15 Muz. lekka i tan. . ( płyty) . '" 22.00 Donizetti: „N~pój miłosny" ~ siebie zbielały ze· strachu - ozłowłek, · sapiący hai (D. c. n.).. opera w skrócie (płyty). • '~ · pókłaidzie? Nie mógł nim być JÓiio; albowie~ Jó- -
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MILICJI. 
MONACHIUM, (PAT.) Dz.is 

o godz. 12.30 udali się zagranicz­
n,i mężowie stanu do domra kancie 
rza na śniadanie. Mussoliniemu 
towarzyszY'ł zastępca kancle.rza 
Htlera Hess, Chamberlainowi Ri­
bbe"'trop, Daladierowii - Goeriir1g. 
Po każdego gościa przyjeżdżali 
dygnitarze niemieccy, przewożą·c 
go do domu kanclerza. 

Zaraz po krótikim śniadaniu roz 
i;<>częly · się naradyw gmachu, o­
to.czionym na par~et metrów kot 
dooem milicji partyjnej, nfo prze­
puszcującym llli~ógo • . Mi'mo na­
dziei, związa!llych z obradami, je-

W nied:delę dnia 2 października 
r. b. o ~odz . 10 rano w sali Towa­
rzystwa śpwwaczego, przy ul. 11 
Listopada 21 odbędzie się ZGRO­
MADZENIE WŁóKNIARZY na te-
mat: 1) Organizacja zawodowa, a 
walka robotników. 2) Obecna sytu 
acja gospodarcza. 
Przemawiać będą: przedstawi­

ciel Komisji Centralnej Związków 

Zawodowych tow. Jan Kwapiński 
oraz przedstawiciele Zarządu 
Głównego Zw. Włókniarzy ttow.: 
Antoni Szczerkowski, ~udolf Klim 
czak z Bielska i Stanisław Krzy­
nowek. 

Bezpłatne bilety wejścia wydaje 
Sekretariat Związku przy ul. Wy­
sokiej 45 

Wielkie Zgromadzenie róbotnicze 
w Pab a 1'łic:ach 

W sobotę dn. l października I się w sali ki.na „Nowości' · 
b. r. o godz. 5.30 p. p. odbędzie 

szcze nie można stawiać żadnych w·1elk1·e 
horoskopów co do kh wyni<ków. zgromadzenie robotnicze 

· WZNOWIENIE OBRAD. 
MONACHIUM, (PAT.) - Pn:ed 

godz. 15-tą zagrainicme· delegacje 
o·puści.łY, pała~ kanclerza i udały 
się do swych siedzib ce1ein krót­
kiego wypooczyn'ku. 

MONACHIUM, - (PAT.) W 
czwartek o godz. 16 m. 30 Hitler, 
Muf!solini, Chamberla+n i Daladier 
wzi!lowili obrady. 

ł-RO·· GODZINNE OBRADY 
~IONACHIUM, (PAT). W czwar­

tek _ popołudniu konferencja trwała 
około · 4 godZill. Rozmowy zakończy­
ły . się Q godz. 20.SO, po czym kan­
clerz mtler . podejmował szefów rzą­
dów i iCh otoczenie bankietem. 

ODPOWIEDż CZESKA NA NOTĘ 
BRYTYJSKĄ. 

PRAGA, (PAT.) _.,.. Rząd cze&­

z ·;, olane z okazji uu es1ąca propa­
gandy klasowych związków za­
wodowych przez Związek Włók­
niarzy oddział w Pabianica-ch. 

Przemówienia wygłoszą ttow. 
Jan Kwap1ńs1ki - przew. Kom. 
Centr. Zw. Zaw., Stanisław Go­
liński i Wncenty Stawiński. 

Robotn1i:; zatruanicni przez 
żyd. Gm. .Wyzn. w Łodz.i przy 
l.n.tidowie parkana betonowego dio 
okoła terenu prze:zmaczonego' na 
szpital dla wmysl'owo chorych w 
Radogoszczu w dniu 29.IX.38 r. 
pt zyfAąpiti d-0 strajku okupacyj-
nego. 

W sobotę, dnia I października ŁODZIANIN rozipoC'7IDie drll!ko­
wać powieŚĆ-f!aty<rę p. t. 

„ Wizerunek człowieka w r. 190&· 
w Polsce parzciwego11 

Pamiętnik ś. p. Wi13sława Wrony · 

przi:mysf.uwca, kupca, obpi1atela i y,ybOTCy. 

·kosłowacki · zredagował , od.po- Treść pamiętnika endeckiego prnemysłowca, który wydał w rę· 
wiedź na noitę brytyjską, zawiera ce carnkich oprwwców robotm.ika·bojowi:,a Wójcik a., przypomni 
.iącą propozycje stopniowej reali- wszystkim haniebną rolę ugody endeckiej ·w okreeie walki prole­
zacfi projektów fran~u.sko-brytyj- taria.to'. z ca.rat0m o Niepodległość Polski. 
śfrfch, ' akceptowanych 21 wrześ- Poczynając od 9 października, .w ka,żdą _niedzielę ŁOD.Zl.AJ.~IN 
nia przez Pragę ja·ko pod-stawa zawierać będzie specjalny ®datek p. · t. . „Tydzień Ło<hianina" 
1-Qzwiązania · zagad·n·ienia Niem- 1z ciekawym mate.rialem o życiu Łodti. 
ców sudeclciich. Odpowiedź ta 
ptzy}muje w zasadri~ propozycje 
brytyjskie C'O do stopniiowej reali 
z.acji rzecziowych projektów, zgła 
siając jedinaok i tym razem jeszcze 
J.i'cm e zastrzeżenia 

LIKWIDACJA 
WARSZ'J.:A'IOW KOLEJOWYCH 

W BOGUMINIE 

Pod•g DODularnJ do W1rsz1111r 
Robotnicze Towarzystwo Tury. i.uje w nadchodzącą niedzielę 2 

styome Odclział w Łodzi 1>rgani- października b. r. 
pociąg popularny do Warszawy . 

p. h. „Zwiedzamr stolice Po Is kr· 
CJczefltciicy pociągu będą mogli 

wziąć udział w wycieczkach na 
wystawę &Zpitalnictwa, do Mu­
zeum N arod.1>wego, w:i.rsza.wekieg0 
Zoo i t. p. Przy zwiedzaniu mia· 
sta, zabytków hi&torycz.nych oraz 
goJnych uwagi hu.dowli i wstytu­
cji współczesnych będą udzielane 
fachQWC wyjaśnienia. 

du: Odjaztl z Ło<l.z1 g. 6:32, przy­
jazd oo Warszawy g. 10.15 r. Od. 
jazd z Warszawy g. 19.50 W· Przy­
jazd do Łodzi g. 23.30 w. 

Wielki proce~ w Sądzie Okr,gowym _,:~ 
Echa· nad.ub~ ~rZJ WJ~awaniu prawa iazdr · r •. , 

. Na ła~ie $ą<lu uhęgowego w Ło chau .cV.1) eh otrzymali ~e~ ~gza- <~. ~uc~waje ,nato~i.ast zez1 · 
dzi zasiedli w dniu wczorajszym: m:.i.nu, przy czym KołodziejfJu do- nał. ze me Jest posred.nik.1em, ale 
31-l~tiu i Adam Witold · Dasmtow·. dal, że · otrzymał zezwolenie od nie orzedsiębior.::ą samocltodowy.ni; i , 
3ki; b. wrzędnik U:-~. Wojewódz· ui'.kiego Edwarda Wiemckiego za ie Da"zkow1E&i wzi11ł od niego 150 . 
k.icao w Łodzi zam. w Radomsku, or1łatą 50 zł., z.af Wypychowsiki, ~ło~ych. . _ 
36 fetni Chai~ Pinku.s BU1Chwajc, re oirżymał od Buchwajca, któ- Osk. Siciński ,zemał, że . był kie· 
11-go List.Opada 76, 28~letni Wac· re·~u za pośr~~foiotwem Kołod,ziej rlyś tech...,:k!·~m V'~ rl~:a"1?-" D~ogor 
ław )Vypychow!dci, Piękna -29, !!łoego wp~ac1ł 150 zł. . ~ego TTr~ę-d.u Woww,.,drmoegot 
43lemi Ludwik Siciński Ruda Pa ;: Naetęipn1e zcstało stwierdzone, L P·J zwolmemu go został ?.aa~~~T . 
bianiclca oraz 52-l~tini inż . .Jakob Żti! Siicińsiki zap.roponl\oał niejakie· 7.owany przez in.ż. Jelenia ' do awe , · 
Jeleń, · Kfilińskiego 105. . - · ni.n ·~o'prowsłd.:mu· .usłu.gi w. ozy- ~? hiiu~a.. . . _ • . . , . 

W toku prowadzonego 8ledZ'twa · "'~a.?~u .ko.ncesJJ autohrusoweJ na Godzi się Jeszm;e za~aczy~ ~e 
w zwi<Jllku z wydawaniem, kon·. l~.nn Ło?z - W mrszaw~ ·-: Lub- w sprawę tę w1111e~a~1 b~li 1e· 
cesji autobusowych prre~ referat . l~ o ~t?~e ~e11Skutecz.n~e się sta· s.z.oie: Le_opold W ISmewE'lk1, , Ę~_­
samoc,hodowy Urzędu W<>jewó·diz. n;a~. S1·cm~k10 ?!a?ro~acliził.Kopr~w w~rfł Wo;Jtcza;'t, Nusen Sytner, J?.a 
kiego w Łodzi, u~aJooo, że prawo u1ego do. JOZ· Jelema, ktory zazą: wid R8:J;imow1cz, .lecz na zaeac1fa1e. 
na prowa<l,zenie pojazdól'f'.' mecha- flał od meg?, 5~0 zł.: lecz on feJ 'łmn~tn ~p~awę ich ~~~n~,;.a 
uicmn"Ch za nr. 9128 na nażwi~iko m1wy wpłacie me mogł. ponadto mz. Jan Brylmsk1, łtlll.<~ 
Wyp}:chowsk.i::-gti, wystawione w , .Oskatieni ' nie p:zyrmali się ~o ~fred ~ramm,. . Kazimfoiż . 
kwietiniu 1936 r. orH 2 rezwole- ';V.1iny. . DaqkQ~vsk1 zwuał, ze Sohram, mz. Ka.zinuerz Cyran, . 
nia na naizwisko Edwarda Wi>jt· ;Bu~~wałc,. który. ,był zaw.odowym inż. Józef F~>S, Joc~weta., '!olf '.i . 
qzaka wystarwi()l[le w marcu 1933 r~ poeyr~dn11k1e~ kfilik~-rot.m~ zwra· [da S~epsow1e,. ~encJon .FręJman, 
wreszoie zezwolenie wystawione cał .się .d~ megg z .roznym1 p.ropo- Ie~~ Goldberg 1 m. w stoSllJDiku do 
ąa nazwisko Jana Kołodziejskie-' l:Yt'Jam1„ 1 zach.od,z1ł go w prvwat- ~tory eh śled,~o. umorzono r 1: 
go, wy'3tawione w ma.rcu 1933 zo- ny: 1 m1enkanm. Oll'ak.u d0<wodow wmy. 

. . ' 
s~dy wydane powyższym mimo, 
ie Urząd Wojewód!Tki nie posia-
dał u siebie akt tych kierowc6w. 1

i, W dniu 28 b. m. zmarł na proletariacką r.horobę - gndllco 

Przesłuchany w dochodzeniu t W H E N R y K K A s p R o w I c z Wojtczak zeznał, że by-Wając w · O • · · 
Urzędzie WojewódaJkim w spra· 
wąch rejestracji samochodów· poz 
nał J?a~zik9~·skiego, ~cy .w · ~932, 
rok.n z'.l opłatą 60 z.ł. wydał jemu 
bei składania egzam;nu zielone'< 
(amrutorskie) prawo 'jazdy z -datą 
ważności do dnia 30 listopada ro~ 
kn ·l934. 

WypychOW-ski i Kołodziejski źe 
mali w dochodzeniu, że zezwofo- , 
ni,a nit prowadzenie poja~ó-w me 

, ~R·adlo łódzkie~ · 
.PIĄ.TEK, 30 wneśńia. . ' 

długoletni . ezłonek PPS., dzielnicy „Górnej". Pogrub odbędzie !dę w ·t!IO· 
bo,tę, 'J .• X 1:. b, o .godz. S.SO p. p. Kondukt pogl?..ebowy wyruszy z do'mul ' 
żałoby, przy ul. Kruc;zej 28. Do udrdalu w pogl?.eble wzywa członk6w. 

organiza.cjl i sympatyków „ , _ .. 
t • KOMITE'.l' PPS. dz. „GOBNEJ" 

Strajk w fabrrce metaloviei. · 
W fabryce metalurgicznej Brad 

Lange przy ul. Andrzeja 21 wy· 
buchł strajk O'kupacyjny 150 robot 
ników , 'Ź powodu nie wypłacenia 

w terminie należnych zarobków. , 
Niezwłoci;nle podjęto rokowania, 
w celu "Złikwidowan,ia strajku.· 

' l. Sąd napietnował 

f hmitwn i om1młwn „~r!J1w1i~i'' · 
W dniu wczorajszym ogłoszony 

został wyrok w sprawie procesu 
J. Halamskiego, korespondenta 
paryskiego · „Głosu Porannego" 
przeciwko red. odp. „Orędowni­
ka" Maciągowi. 

Wyrokiem Sądu Okręgowego 
red. odp. Maciąg został skazany 
na 1 tydzień bezwzględnego are­
sztu oraz 50 zł. grzywny. 

w dniu wczorajszym wyrok w 
sprawie procesu, wyfoczónego 
przez red. „Głosu Porannegó" 
przeciwko red. od.p. Maciągowi, 
w wy·niku którego Maciąg .s.k~ 
ny został na I tydziel'l bezwzg'ręcr­
nego aresztu oraz 50 złotych' grzy 
wny. 

CIES"rtN, (PAT). W związku z 
ótMatnimł wypadkami na Sląsku Za 
oJmńskłm, Cze&i przystiw>lll dó ll­
kwidowan1a jednych z największych 
w Czehcosołwacji warsztatów kole­
:Jowych_. w Boguminie, który tworzy 
najważJl.iejszy wfZeł komunikacyjny 
ńa QląskU Zaolzańskłm. W ciągu 
dnia ,wczorajszego · 1 dzisiejszego, wy 
wożono pośpiesznie maszyny i urzą­

dzenia· warsztatów do Przerowa. 
Również :ikta i archiwa urzędów w 
Bl>gumlnie zostały wywiezione w 
głąb Mora.w. 

Pociąg odob.odzi wedfog rozkła 

ko~zta przejazdu łącznie z ka:r 
tą uczestnictwa 6 - 10 zł. Zapisy 
przyjmuje codziennie sekreta·riat 
R.T.T. ul. Południowa 28 i Kc­
mi.sja wczasów zw. klas. ul. Wy­
soka 45 .. 

.6.20 Muzyka (płyt)9 r 6.45 · Gl.niha· 
styka. 7.00 Dziennik t>CJranny. 7.15 
Muzyka poranna w wykonaniu Or­
kiestry WiejskieJ 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Frzerwa. 11.00 AUdycja 
dla szkół: „Pan Zagłoba lirnikiem" 
- fragment z powieści Henryka 
Sienkiewicza. 11.30 Utwory fortepia 
nowe Brahmsa (płyty) . 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 
13.45 Muzyka instrumntalna minio­
nych wieków · (płyty). 14.20 Muzyka 
obiadowa tpłyty). 15.13 Opowiada.­
nie Jana Grabowskiego dla dZieci. 
15.45 \V1adomości gospodarcze. 16.00 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. 16.45 Truska­
wiec - 'felieton wygłosi Maria Dą­
browska. 17.00 „Mały cybak"-felie• 
fon. 17.10 Koncert wymienny do Ka 
towic i Krokowa. 17.50 O wszystkim, 

, po trośzku. 17.55 Odczytanie progra ••••••••--------=---„------- mu. 1s,oo Ile prądu zużywa moja 

Sąd w motywach zaznaczył, że 
list barona Fabre Luce zamiesz­
czony w „Orędowniku" był falsy­
fikatem. 

Sąd w motywach podał, że nie 
został w stosunku do „Głosu Po­
rannego" przeprowadzony dowód 
prawdy jakoby był pismem komu· 
nistycwym lub komunizującym, 
zarówno jak i nie zostało stw.ier­
dzone, że „Głos Poranny" jest 
gniazdem komunistycznym lub. or­
ganem pozostającym na: · żołdzie 

„ DYMISJA JAPOŃSKIEGO 
MINISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH. 

TOKIO, (PAT.) Mini.ster 

SZl(OLA T~CA Dyplomow. Nauczyciela 
S. KAZANOWSKIEGO, Wó~~ska . s5; tel. 241-~ 

Wyucza tańców bez względu na wi~k i zdolno5ci. Dla Inteligencji pracu­
jącej i rzemieślniczej uJgL Dla rzeszy robotnicztij specj~łne ulgi. 

Gmina Wrzn.· Zrd. · 
· haniebnie wrzf skuie robotników 

Roboitn.1 . .;y krnkak.rotn1ie zwracali cy · są zdecydowani wytrwać w 
się do żyd . . Gm. Wym. o hi<moro- wake aż do zwycięstwa. Straj­
w anie obowiąizującego cennika Idem kieruje CentraLny Związek 
pia.cy, zain·i.ast zadość uczY'llieni~ R<?b. ~rzem. Budowt. oddz. V .w 
żą.daniom zostali . w~zyscy wymó- Lodz.i. , . 

lampa elelnryczna? ljł.10 Koncert 
solistów. l 8.45 Nowości literackie 
omówi ~tanlsław Adamczewski. 
i9.00 · Utwory fortepianowe. · 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.30 „Grote­
ski i ·strachy" - koncert roZry"Wkó­
wy. W przerwie „Ku~" - skecz 
Jarosława Nlkitina. 20.45 Dziennik 
.,11/ieczorny. 2G.55 Pogadanka aktual­
,na. 21.00 „Setce i skrzydła". 21.10 
„Kalejdoskop". Koncert rozrywko­
Wy. 21.50 Wiadompści sP<>r.towe. 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne. 
22.05 Muzyka taneczna i · piosenki 
(płyty). 23.00 Ostatnie wię,domoścl 
dziennika wieczornego i komunikat 
meteorologiczny. . 

WYROK W SPRAWIE „GŁOS 
'PORANNY" - CONTRA 

„ORĘDOWNIK" 
Sąd Okręgowy w Łodzi ogłósił Kominternu. . "· 

' l 

· Chorr popełnił harakiri 
w szpitalu św. Antoniego 

ścp do przybycia władz sądow0-
śledczych. · • 
~ .... ....,,. I s 

Spraw Zagranicznych gen. Ugaki 
podał się do dymisji. jak donosi 
a g.e'ncja „D<>mei" dymisja nastą­
piła na ·skutek s.przeciwu gen . ·u­
gaki w. sprawie powołania do ży­
da ceątra~nego urz~du do spraw 
ch:inskich. 

KoDernika 16, tel. 140-72 

~ziś premiera 

wienii z pracy. Po wyczerpaniu Strajkujący żądają: h-011orowa­
wszystkich możliwych środków nia i wyrównania obowiązującego 
dla zH,kwidowania konflii•ktu zmu- cemli'ka płacy, wycofania wymó- . 
szeni został.i przez prowokacyjne wienia· w&zys~kim robotnikom. nie 
wystąpienie Gmi:ny, ja·k też i·nży-, stosowania represji za udział w 
nii era p. Markusfelda przystąpić straj1ku. 
dlQ strajku okupacyjneg?. Robotni . , 

Z teatrów ·~· 

Straszny wypadek zdarzył się 
&negdaj w. godzinach popołudnio­
wych w szpitalu św. Antoniego, 
przy ul. Przędzalnianej 75. 

Wszpitalu św. Antoniego prze-
TEATB POLSKI bywał od kilku dni 55-letni Lu-

. Cegielniana 27• " ~ dwik Filipski, robotnikt zam. przy 
INAUGURACJA ut. Pomorskiej 95, lecząc się na 

WU1LIUEGO SEZONU 
w '.fEATRZE POLSKIM chorobę nerwawą. 

Dziś, w piątek, z pow~u , .Próby W pewnej chwili chory udał 

lłeiestracia meżczr1n 
urodL w r. 1920 i - ~·~~ 
Dziś w piątek, dnia 30 b. m. win• 

ni się stawie do rejestracji , w wy· 
dziale wojskowym zarządu in. Lodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 19, mę?;czyż­
ni rocznika. . 1920 i 1921, z~i~żkall 
na terenie 5 komisariatu P. P. o na­
zwiskach na litery S Sz. T tJ W Z CHARLES ·&OYER j Z J~!~!!~!.q „!!~~~j~~~e!k~ę~a~!!, 1;~~~.~!w~! 

w najnowszym mmie prod. europej. vię domy nie pod:legają ochronie Do Związ·ku Lokatorów i Sub-
skiej p. t.: lokatorów. Tak samo pozbawiony l'0•kato.rów Województwa . Łódz­

jest p.rzywileju wyq1ikającego z o- kiego (Piofrkows.ka 107) zgłasza­
chrony lokatorów lokator przepro ją się coraz lioc~nie.i iokatorzy, któ 
wadzają.cy się do inmego mieszka rzy nie spisawszy z właścicielami 
nia. n:erachomośoi umowy skazani są 

Aby uchronić Siię od ciągły\:h obecnie na różnego l'Odzaju szy­
szykan zarówno jak i samowoli kany, ja1k wymówiende mief.zka111ia 
w laścic.ieli n1ieruchomości lokato- z błahego powodu, . wzglę-d.nie też 

wi g głośnej sztuki Henry Bernsteina rzy winni przy najmi·e mieS'zkania spotykają się : z nieuzasad:n.ioną 
w. głównej roli kobiecej 

Michele MORGAN 
reż. Mare Allegret 

Początek seansów w dni powszednie 
o godz. 4-ej, w soboty o godz. 2-ej. 
W niedziele i święta o godz. 12-ej. 

!„porządzać akt umowy. po-dwyżką komo11nego. 
W ten więc &·posób właś'Ciciel Ja~ się dowiadujemy w związ. 

r.1emcho:mości nie może pódwyż- kt.: z powyższym Zw. Lokatorów 
szać c.zynszu komornianego przed zamierza wystosować d•o odnoś­
\'r ygaśnięciem umowy. nych władz memoriał w sprawie 

Niestety goop,odarze w lwiej uporządkowania raz nazawsze 
części uchylają się od podpisania! sprawy, trapiącej szerokie masy 
jakiejkolwiek umowy, która choć społeczeństwa. . 

. 
DźwiekoW, Kino-Teatr ł WIELKI PoDwoJNY PROGRAM 

Czar pustyni! żar miłości! Wielkie 

' " · · RO (bożyszcze kobiet) w wielkim U RA N I A li walki I A.rabami ROMAN NOV AR- ' 

li ' · filmie. 

PORAZ PlERWSZY W . LODŹ!. 

Film który wzbudził i oszołomił wt­
. dzów p. · t. 

s·ensacją żyje 
l6dź, Ce;.erniana 2 

Tel. 107.34 ł ~u~~, • .;~ MO~Y ~N 
w yo!. głó,y~. HARRY t Rli=;!jMAN 

i .ROCHELLE HUDSON ' 

w film.ie „MATECZKA". 

generalnej, przedstawienie żawieszo się ~-0 klozetu tegoż szpitala i 
ne. w sobotę o godz. 8.30 · Wiecz. :zamknąwsży się w jednej z prze­
wielki sezon w Teatrze Polskim. . · .gródek ,wyciągnął posiadany 
, zmontoy1ane z wielkim .nakładem przez . siebie sćyzoryk, zadając so· 

pracy, arcydzieło . to, ~ któ~ ~a.j- bie śmiertelną ran~ w okolicy ser­
szlachetniejszy patos kojarzy się ca. 
przedzi\vnie z rubasznYm humorem 
1 sentymentem ukaże rię w reżyse­

rii ;dyr.· Karola Borowskiego. ·· · 
R.olę tytulową, odtworzy Włady­

sław .KrasnO\:;iecld. 
rEA'IR POPULARNI' 

Dz1~' . z powodu próby generalnej, 
przedstawienie zawies~ne. · „ 

Jutro, w ~pbotę o godz. 8.15 wiećz. 
premiera . wstrząsającej sztuki Karo 
la Huberta •Rostworowskiego · „Prze 
prowadzka", , będąca drugą częścill. 

granej ·W roku ubiegłym „Niespo­
dzianki''. 

~o~ą~ dyżury . •P-.e~ 
Nocy dzsiejszej dyżlirują, apteki. 

H. Duszkiewiczowa, Zgierska 87, J. 
• 

4 ł ~ I \ ~ „ I ~· • 

Hartman, Brzeziłiska 24, · W. Rowifl-
ska., 'Pl~c Wolności 2, A: Pere!Il)an i · 
S-ka, Cegielniana 32, W .. Da.nielec­
ki, ..Piotrkow$ka 127, ·F. Wójclcki, 
Napiórkowslciego 27, K. Kemp!i, Ka 
i·olewska 4. „ „ 

Gdy , po dwóch minutach do te­
goż klozetu przybył jakiś osobnik 
usłyszał on, ja·k z sąsiedniej prze­
grody wydobywają się jęki. Po­
wiadomił o tym władze szpitalne. 
które stwierdziry zamach samo­
bójczy. Filipski~go. 

Wezwano natychmiast pomoc 
lekarską. .. Lekarz stwierdził już 

zgon. , , 

Zwłoki zabezpieczono na miej-

DOKTOR 

„ .. „.~,.. . \.. •.• ...,1„. \ ·vi::..l'> • •• at::t.N '.k"UH, 
. SEKSUALNYCH i SKOBNY(,,'H 

· (włosów) 
przeprowadżlł się na 

. uf. Przejazd 17 
uui..lb ~; 1· 'PRZl'J~: od u-11· 1 oo 

· . ' 6-8. J:el. · 182-28. 

Odbito w diruka·mi „Robotnik''. ~arsiz:a. wa, Wa.recka 7. 

t. t. 
Zgłasza~ą.cy się do rejest~ji wi:i 

ni posiada.I.: metrykę urodze~a; ·­
względnie wyciąg z rejetsru ludno· 
ści wraz z dowodem toźs8:111ośCi „ o­
raz dowód zameldowania w Lodzi. 

Dziś • dodatkowa · 
komisia poborowa 
, Jutro, w sobotę, dnia 1-go ,paź­

dziernika b. r. winni się stawić . do 
powtórnej l'ejestracjl w wydziale 
wojskowym zarządu m. Lodzi prey 
Al. Ko::iciuszki 19, mężczyźni roczni 
ka 1918, zamiesZkall na t.ereńi~ i.'-go 
komisariatu P. P. · O rui.zwi$kach · na. 
litery A-B·C D E., oraz .zamieszkali 
na terenie 7 komisariatu P. P. o na­
zwiska.eh na litery A B C. 
Zgłaszający się do powtórnej reje 

stracji, winni posiadać . dowód oso­
bisty lub metrykę urod~enia, względ 
nie wyciąg z rejestru ludnośći, za­
świadczenie o pierwszej rejestracji, 
dowód zameldowania w Lodzi oraz 
świadectwa. szkolne i zaw~.J\ve. 




